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W sprawie ograniczenia zbrojeń strategicznych 

Trzecie spotkanie delegacji 
ZSRR i USA w Helsinkach

Wczoraj w Helsinkach odbyło się trzecie spotkanie dele­
gacji Związku Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych po­
święcone wstępnemu omówieniu spraw związanych ze 
wstrzymaniem zbrojeń strategicznych.
Obydwie delegacje spotkają 

się o godzinie 11 w ambasa­
dzie Stanów Zjednoczonych. 
Poprzednie spotkanie odbyło 
się, jak wiadomo w ambasa­
dzie radzieckiej. Większość ob 
serwatorów przypuszcza, iż

Kolejne spotkanie amerykańsko- 
radzieckie w Helsinkach. Dele­
gacje opuszczają gmach amba­
sady USA, gdzie 24 bm. odbyły 
się rozmowy. — U góry delegacja 
radziecka - od lewej: przewod­
niczący delegacji W. Siemionów, 
N. Ogarkow, N. Aleksjejew. — 
U dołu delegacja amerykańska 
- od lewej: przewodniczący dele­
gacji G. Smith, tłumacz i - D.

Weiler.
Fot. CAF — AP — Telefoto

rozmowy wstępne w Helsin­
kach trwać będą jeszcze ty­
dzień. a być może dwa i za-

Wizyta Maurera i Manescu 
w Wielkiej Brytanii

Na zaproszenie premiera H. 
Wilsona, w poniedziałek 24 
bm. premier rządu rumuńskie 
go łon G. Maurer w towarzy­
stwie ministra spraw zagra­
nicznych. Corneliu Manescu 
przybył z sześciodniową wizy 
tą oficjalną do Wielkiej Bry­
tanii. Jest to pierwsza wizyta 
szefa rządu rumuńskiego w 
tym kraju i — jak się stwier 
dza w Bukareszcie — tworzy 
nowe perspektywy rozwoju 
stosunków rumuńsko-brytyj- 
skich.

W stolicy Rumunii uważa 
się, że wizyta stwarza okazję 
rozpatrzenia problemów doty 
czących rozszerzenia współ­
pracy i kooperacji w dziedzi­
nie przemysłu, rolnictwa, 
transportu powietrznego i 
morskiego oraz pokojowego 
wykorzystania energii atomo­
wej. (PAP)

Aktywizacja NPD 
wBerlinie Zachodnim

W miejscowości Steinbergen w 
NRF odbyło się w niedzielę zebra 
nie zachodnioberlińskiej organiza 
cji neohitlerowskiej partii NPD. 
Na zebraniu tym, przeprowadzo­
nym w warunkach całkowitej ta­
jemnicy, aby zagobiec protestom 
miejscowej ludności, delegaci po­
stanowili wbrew zaleceniom więk­
szości kierownictwa ogólnokrajo­
wego tej partii nie rozwiązywać 
swej organizacji w Berlinie Za­
chodnim, lecz zwiększyć swą 
aktywność w tym mieście. (PAP)

Podziękowanie konsulatu ZSRR
W związku z 52 rocznicą Wiel­

kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej Konsulat ZSRR 
w Poznaniu otrzymał od organiza 
cji partyjnych i społecznych, za­
łóg przedsiębiorstw, instytucji, u- 
czelni i szkół miasta Poznania i 
województwa poznańskiego, a tak 
że od poszczególnych osób wiele 
listów i depesz z pozdrowieniami 
i serdecznymi życzeniami dla na- 

kończą się porozumieniem w 
sprawie zwołania dwustron­
nej konferencji na początku 
przyszłego roku. Konferencja 
taka odbyłaby się w Helsin­
kach, bądź w Wiedniu lub Ge 
newie. (PAP)

NRF podejmie propozycje 
polskie w sprawie rozmów politycznych

Wywiać! Brandta dla „2ycia WatHawy**

W niedzielnym numerze „Życia Warszawy” ukazał się 
tekst wywiadu udzielonego przez kanclerza NRF, Willy 
Brandta — zastępcy redaktora naczelnego tego dziennika, 
Ryszardowi Wojnie.
Kanclerz Brandt zapowie­

dział w tym wywiadzie, że 
rząd federalny podejmie pro 
pozycje Władysława Gomułki 
i zaproponuje w najbliższych 
dniach rządowi polskiemu 
rozpoczęcie rozmów politycz­
nych. W. Brandt ustosunko­
wał się również do idei euro­
pejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy oraz do 
sprawy podpisania układu o 
nierozprzestrzenianiu broni a- 
tomowej i ratyfikacji tego u- 
kładu przez NRF.

Agencje zachodnie poświę­
cają wiele uwagi temu wywia

Wzrost wymiany 
towarowej między 

NRD a Berlinem Zach
Z analizy przeprowadzonej 

przez senat Berlina Zachod­
niego wynika, że wymiana go 
spodarcza między Berlinem 
Zachodnim a NRD o- 
siągnie obecnie rekordowe 
wyniki w porównaniu z po­
przednimi latami.

Podczas gdy w roku 1965 
wartość dostaw zachodniober 
lińskich do NRD wynosiła 39 
min marek, to w roku 1968 
wzrosła do 113 milionów ma­
rek, a więc prawie trzykrot­
nie.

Szybki wzrost dostaw utrzymu­
je się również w bieżącym roku. 
W pierwszym półroczu 1969 dosta 
wy gospodarki zachodnioberliń- 
skiej do NRD wzrosły o ponad 
60 proc., osiągając wartość 64 mi 
lionów, zaś import Berlina Za­
chodniego z NRD wzrósł o 25 
proc., osiągając wartość 167 min. 
marek. (PAP) 

rodu, rządu i Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

Konsulat ZSRR wyraża gorące 
podziękowanie wszystkim organi­
zacjom i osobom za nadesłane 
gratulacje i ze swej strony 
życzy mieszkańcom Wielkopolski, 
dalszych sukcesów w budowni­
ctwie socjalistycznym, w walce o 
pokój, oraz powodzenia i szczę­
ścia w życiu osobistym-

Trzej zdobywcy Księżyca już na Ziemi
Wodowamse „Apollo - 12“ na Pacyfiku

Trzej amerykańscy astronauci Conrad, Bean i Gordon P<* 
pomyślnym wykonaniu swej misji wodowali w poniedziałek 
na Pacyfiku około godz. 22 czasu warszawskiego.
Ostatnia poprawka trasy lo 

tu nastąpiła w poniedziałek o 
godz., 18.44. Lot wszedł w swą 
końcową fazę o godz. 21.44 
min. i 25 sek. tzn. na 23 mi­
nut i 35 sekund przed momen 
tem zetknięcia się kabiny z 
powierzchnią Atlantyku. 
Pierwszy kontakt statku kos­
micznego „Apollo” z atmosfe­
rą ziemską — jeszcze niesły­
chanie rozrzedzoną nastąpił na 
wysokości 120 km przy fanta-

ZSRR ratyfikował 
układ o nieproliferacji

Agencja TASS podała, że 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR ratyfikowało w ponie­
działek układ o nierozprze­
strzenianiu broni jądrowej.

PAP

dowi. Zachodnioniemiecka a- 
gencja prasowa DPA ogłosiła 
pełny tekst wywiadu kancle­
rza Brandta, jak również peł 
ny tekst artykułu redakcyjne 
go „Życia Warszawy” na ten 
temat.

Pełny tekst wywiadu podała 
także francuska agencja pra 
sowa AFP. Agencja zamieści­
ła również streszczenie artyku 
łu redakcyjnego „Życia War­
szawy” na temat wywiadu, 
podkreślając zwłaszcza, że 
„z polskiego punktu widzenia 
wynik rokowań może być tyl 
ko jeden: uznanie granicy na 
Odrze i Nysie”.

Agencja Reutera z kolei za 
mieściła w swym serwisie ob 
szerne omówienie wywiadu 
kanclerza Brandta i artykułu 
redakcyjnego „Życia Warsza­
wy”. (PAP)

Idea zwołania narady europejskiej 
coraz powszechniejsza

Komentarze „Prawdy“ i „Scintei"

„Idea zwołania narady ogólnoeuropejskiej zyskuje sobie 
w Austrii coraz więcej zwolenników” — pisze w poniedział­
kowej „Prawdzie” wiedeński korespondent dziennika.
Podkreślając, że idea ta sta­

ła się jednym z ważniejszych 
tematów wystąpień polityków 
oraz prasy austriackiej, kores­
pondent „Prawdy” pisze: „ina 
czej przecież być nie może. 
Któż jak nie Austria — neu­
tralne państwo położone w śro 
dku Europy, które przeżyło hit 
lerowski anschluss — ma być 
najbardziej zainteresowana w 
utworzeniu na kontynencie sy 
tuacji wykluczającej konflikty 
zbrojne, stwarzającej warun­
ki pokoju i bezpieczeństwa dla 
każdego kraju — wielkiego

IPOGODA
Zachmurzenie duże. Miejscami 

opady, na północy — śniegu, na 
południu — deszczu. Temperatura 
maksymalna od 3 st. na północy 
do 8 st. na południu kraju. Wia­
try słabe i umiarkowane z kierun 
ków zmiennych* 

stycznej szybkości 39.645 km 
na godzinę, tzn. około 11 km 
na sekundę.

Zasadnicza redukcja szyb­
kości następuje w wyniku ha 
mowania aerodynamicznego w 
gęstszych warstwach atmosfe­
ry, a na ostatnich kilometrach 
dzięki użyciu najpierw 3 ma­
łych spadochronów hamują­
cych i stabilizujących statek, 
a potem olbrzymich spadochro 
nów głównych. Jak wiadomo, 
aby nie spłonąć w atmosferze 
lub nie odbić od niej, statek 
kosmiczny musi wejść w nią 
pod pewnym ściśle określo­
nym kątem, który waha się 
między 5 a 7 stopniami. Jest 
to tzw. „korytarz”, w który 
kosmonauci musieli wycelo­
wać swój statek. W innym 
wypadku czekałaby ich nie­
uchronna śmierć.

Dlaczego stosuje się hamo­
wanie aerodynamiczne, a nie 
np. silniki hamujące? Przede 
wszystkim dlatego, iż jest to 
sposób najbardziej ekonomicz 
ny. Silnik rakietowy, który 
byłby zdolny zapewnić sku­
teczne hamowanie w czasie 
powrotu na Ziemię, ważyłby 
wraz z paliwem tyle, że cię­
żar całego statku „Apollo” na 
starcie wzrósłby 30-krotnie.

W niedzielę załogą, statku 
„Apollo-12” uczestniczyła w 
pierwszej konferencji praso-

Listy mieszkańców „spacyfikowanej" gminy

Świadkowie zbrodni amerykańskich 
w Wietnamie — oskarżają

Dziennik „Nhan Dan” opublikował w poniedziałek listy 
naocznych świadków barbarzyńskiej zbrodni żołnierzy a- 
merykańskich w południowo wietnamskiej prowincji Quang 
Ngai, gdzie w marcu ub. roku zamordowano ponad 500 cy­
wilów gminy Song My.
W liście napisanym przez 

czterech mieszkańców pacyfi 
kowanej przez Amerykanów 
wioski gminie Song My czy­
tamy m. in.:

O godz. 6 rano 16 marca 
1968 roku gdy wieśniacy na­
szej wsi przygotowali się do 
rozpoczęcia pracy, artyleria 
amerykańska rozpoczęła ostrze

Dokończenie na str. 2

czy małego”. Niemniej jednak 
— stwierdza autor — bez 
względu na tę prostą prawdę, 
w Wiedniu przez długi czas 
sprawa nie wychodziła poza o- 
gólne deklaracje „o pożytku

Dokończenie na str. 2

Zmarło jedno
z pięcioraczków

W nocy z niedzieli na ponie­
działek w szpitalu w Barcelonie 
zmarło jedno z urodzonych tam 
przed 4 dniami pięcioraczków.

Noworodek ten, płci męskiej 
był najsłabszy ze wszystkich dzie 
ci i po urodzeniu ważył jedynie 
1,08 kilograma.

Troje noworodków — dwóch 
chłopców i dziewczynka czuje się 
dobrze, natomiast czwarte — 
chłopiec ma trudności * oddycha 
niem. (PAPJ
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Cena 50 gr

wej w kosmosie z udziałem 
dziennikarzy zgromadzonych 
w ośrodku Houston. Wybrane 
pytania dziennikarzy zostały 
przekazane z góry przez ośro 
cek na pokład „Apollo-12”, 
ażeby ułatwić w ten sposób 
rozmowę z technicznego punk 
tu widzenia. Konferencja trwa 
ła około pół godziny i była 
transmitowana przez telewizję. 
„Apollo-12” znajdował się 
wówczas w odległości 182 tys. 
kilometrów od Ziemi.

Selenonauci Conrad i Bean 
wyrazili duże zadowolenie z 
podróży. Oświadczyli oni, że 
podczas pobytu na Księżycu 
spali źle, ponieważ ich zmniej 
szona waga ciała nie obciążała 
należycie hamaka. Powtórzyli 
oni także, że w niektórych 
miejscach grunt księżycowy 
wydaje się bardziej twardy 
niż w innych, ale barwa jest 
jednolicie szara. Charles Con 
rad uważa, iż następni seleno 
nauci będą mogli pozostać na 
powierzchni Księżyca nie 4 
lecz 6 godzin. (PAP)

Nowy satelita
z serii „Kosmos"
Agencja TASS podaje, że w 

dniu 24 listopada wprowadzony zo 
stał w Związku Radzieckim na 
orbitę sztuczny satelita Ziemi 
„Kosmos 311”. Na pokładzie znaj 
duje się aparatura naukowa prze 
znaczona do dalszego badania 
przestrzeni kosmicznej. (PAP)

Zjazd plastyków 
obraduje w Gdańsku

Z udziałem ponad 200 dele­
gatów z całego kraju rozpoczę­
ły się 24 bm. w Gdańsku czte­
rodniowe obrady XII walnego 
zjazdu polskich artystów pla­
styków.

Na otwarcie zjazdu w tea­
trze „Wybrzeże” przybyli: se­
kretarz KC PZPR — Stefan 
Olszowski, kierownik Wydzia­
łu Kultury KC PZPR — Win­
centy Krasko, minister kultury 
i sztuki — Lucjan Motyka.

PAP

Każdy może 
zaprenumerować „Głos“
Przypominamy wszystkim czytelnikom, że dzięki zlikwi­

dowaniu ograniczeń prenumeraty „Głosu Wielkopolskie­
go”, każdy może zaprenumerować nasz dziennik.
• Zakłady pracy i instytucje mogą zaprenumerować 
„Głos” na 1970 rok tylko w terminie do 25 listopada br. 
za pośrednictwem PUPiK „Ruch”, a więc termin upływa 
dzisiaj.
• U doręczycieli i w placówkach pocztowych można do­
konać wpłat na prenumeratę do 15 grudnia br. — dotyczy 
to czytelników indywidualnych.
• Indywidualnie można też zaprenumerować „Głos”, do­
konując wpłaty na konto PUPiK „Ruch” nr konta PKO 
Poznań 122-6-211831 w terminie do dnia 10 grudnia 1969 
roku.

Zapamiętajcie więc 3 różne terminy:
• jeszcze dzisiaj — dla zakładów i instytucji,
• do 10 grudnia — dla osób prywatnych — za pośredni­
ctwem PUPiK „Ruch”,
• i do 15 grudnia — za pośrednictwem doręczycieli 
i poczty.

Cena prenumeraty kwartalnej wynosi 39 zł, półrocznej 
— 78 zł, rocznej — 156 zł. (cz>

M. Spychalski przyjął 
delegację 

kinematografii
Przewodniczący Rady Pań­

stwa, Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski przyjął w 
dniu 24 bm. delegację kine­
matografii polskiej w skła­
dzie: Stanisław Różewicz —- 
reżyser filmowy, wiceprzewod 
niczący Stowarzyszenia Fil­
mowców Polskich, sekr. POP 
PZPR przy Przedsiębiorstwie 
Realizacji Filmów; Czesław 
Petelski — reżyser filmów fa 
bularnych, wiceprzewodniczą­
cy Stowarzyszenia Fil­
mowców Polskich; Zyg­
munt Kniaziołucki — dyre­
ktor Wytwórni Filmów Doku 
mentalnych; Michał Gardów- 
ski — redaktor naczelny Pol 
skiej Kroniki Filmowej; Jan 
Łomnicki — reżyser filmów 
dokumentalnych; Magdalena 
Zawadzka — aktorka teatral 
na i filmowa.

Delegacja poinformowała 
Mariana Spychalskiego o 
pracach i zamierzeniach ki­
nematografii. (PAP)

W poznańskim
Muzeum Narodowym

Wystawa malarstwa 
Stanisława Wyspiańskiego

W stulecie urodzin artysty 
Muzeum Narodowe w Pozna­
niu zorganizowało wystawę 
dzieł Stanisława Wyspiańskie­
go pochodzących z własnych 
zasobów poznańskiego Mu­
zeum. Na wystawę złożyło się 
15 prac przeważnie pasteli z 
wczesnego okresu twórczości 
głównie z lat jego pobytu we 
Francji. Atrakcją wystawy jest 
nieeksponowany dotąd w Poz­
naniu witraż wykonany we­
dług projektu Wyspiańskiego 
przez poznańskiego witrażystę 
Zygmunta Kośmickiego i prze­
kazany przez niego w darze 
Muzeum z okazji 50-lecia Poz­
nańskiej Izby Rzemieślniczej.

Uroczystość otwarcia wysta­
wy zgromadziła w Muzeum Na 
rodowym przedstawicieli poz­
nańskich śr^ęwisk twórczych: 
artystów plastyków, literatów 
i naukowców. Dyrektor Mu­
zeum doc. dr Kazimierz Mali­
nowski omówił twórczość pla­
styczną artysty, a kustosz dzia 
łu malarstwa polskiego mgr 
Przemysław Michałowski opro 
wadził zebranych po wystawie.

(ob)

Stanisław Wyspiański: „Portret 
własny artysty" z roku 1894.



.Kwestia koreańska" w ONZ
Oświadczenie MSZ

KRLD
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych KRL-D ogłosiło o- 
świadczenie, w którym stwier­
dza m. in;

17 bm. imperialiści amery­
kańscy przeforsowali w Komi­
tecie Politycznym ONZ rezo­
lucję w tzw. „kwestii koreań­
skiej". Rząd KRL-D i cały na­
ród koreański stanowczo od­
rzucają tę rezolucję, uważając 
ją za nieważną i bezprawną, 
dowolnie sfabrykowaną bez u- 
dziaiu przedstawiciela KRL-D 
i mimo protestów narodu ko­
reańskiego i wszystkich miłu­
jących pokój narodów.

Posługując się pretekstem 
tzw. „zagrożenia komunistycz­
nego z północy” imperialiści 
amerykańscy lansują tezę, że 
agresywne wojska amerykań­
skie powinny okupować Koreę 
Płd. w imię „zjednoczenia, nie 
podległości, pokoju 1 bezpie­
czeństwa”. Rezolucja mówi też 
o „zasługach Komisji ONZ dzs 
Zjednoczenia i Odbudowy Ko­
rei w dziedzinie rozładowywa­
nia napięcia i pokojowego zjed 
noczcnia Korei” oraz wypowia 
da się za dalszym istnieniem 
tej komisji.

Są to podle machinacje ma­
jące na celu uzasadnienie oku 
pacji Korei Płd. (PAP)

Młodzież o Leninie

Olimpiada wiedzy o Polsce i świecie
Organizowana przez ZMS, ZMW i ZHP XI Już z kolei Ollm 

piada Wiedzy o Polsce i Swiecic Współczesnym trwa. Prze­
widuje się, żc liczba jej uczestników będzie wyższa niż w ubr. 
kiedy to w olimpiadzie wzięło udział ok. 1.600 tys. uczennic 
i uczniów. Finał olimpiady odbędzie się w przyszłym roku do­
kładnie w 100-łccie urodzin wielkiego przywódcy ruchu re­
wolucyjnego.
Uwaga młodzieży uczestni­

czącej w olimpiadzie koncen­
truje się na problemach zwią­
zanych z postacią Lenina. Do­
tyczą one m. in. życia Lenina 
i najważniejszych etapów jego 
działalności rewolucyjnej. Na­
stępnie zapoznania się z reali­
zacją idei Lenina w budowie 
socjalizmu w Polsce oraz jej 
rolą w kształtowaniu działal­
ności partii korriunistycznych i 
rpbotniczyęh..........

W trakcie realizacji progra­
mu olimpiady młodzież zorga­
nizuje seminaria społeczno-po­
lityczne p. n. „Lenin — poli­
tyk, przywódca, człowiek” oraz 
seminaria kół młodych racjo­
nalizatorów ZMS na temat 
„marksizm-leninizm ideologią 
socjalizmu”.

Tegoroczną olimpiadę cechuje 
merytoryczno-wychowawcze Jej 
pogłębienie. Otóż jej uczestnicy 
aby przejść przez eliminacje mu­
szą wykazać się nie tylko teore­
tyczną znajomością problematyki 
ale również praktycznie realizo­
wać szereg zagadnień zawartych 
w programie imprezy.

Na szczeblu klasy i szkoły ma­
ją- uczniowie do wyboru np.: oprą 
coWanie referatu, lub zabranie 
głosu w dyskusji na ogólno-*zkol- 
nych seminariach leninowskich; 
zorganizowanie wycieczki do mu­
zeum Lenina oraz muzeów ruchu 
rewolucyjnego względnie przygo­
towanie spotkania z uczestnikami 
walk rewolucyjnych itp. (PAP)

Prezydent NRF 
przybył do Holandii

Z czterodniową oficjalną wi 
zytą przybył w poniedziałek 
przed południem do Holandii 
prezydent NRF Gustav Heine 
mann. Na dworcu w Amsterda 
mie, prezydenta, któremu to­
warzyszy zachodnioniemiecki 
minister spraw zagranicznych 
Walter Scheel, powitała królo 
wa Holandii Juliana i jej mał 
żonek, książę Barnhard.

Z okazji uroczystego powi­
tania prezydenta NRF, po raz 
pierwszy od czasu zakończe­
nia wojny, odegrano państwo 
wy hymn niemiecki. (PAP)
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Dobra nowina - Jeaten w czoŁówce walki z 
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Wietnam • Granica na Odrze i Nysie

Wypowiedź ministra T. Hilssona
Na konferencji socjaldemokrilów w Malmoe, minister spraw 

zagranicznych Szwecji — Torsten Nilsson, omawiając prze­
widywaną sytuację międzynarodową w latach siedemdziesią­
tych oświadczy! m. in., iż obecna granica na Odrze i Nysie 
powinna być granicą trwałą.
Warto przypomnieć, że przed zbytnio od bezpośredniego u-

kilkoma tygodniami na zjeż- działu wojsk amerykańskich 
dzie szwedzkiej Socjaldemokra w w°jnie. (PAP) 
tycznej Partii Robotniczej mi­
nister Nilsson stwierdził. Iż
zdaniem rządu szwedzkiego 
„granica ta musi się znajdo­
wać tam, gdzie obecnie, ponie­
waż całe pokolenie Polaków 
wyrosło już na tych byłych te­
renach niemieckich”.

W Malmoe T. Nilsson pod­
dał również ostrej krytyce po­
litykę amerykańską w Wietna 
mie. „Opinia światowa — 
stwierdził m. in. nie powinna 
milczeć wobec zbrodni wojen­
nych, popełnianych przez Ame 
rykanów w Wietnamie”. Tzw. 
„wietnamizacja” wojny ozna­
cza stawianie na dalszy kon­
flikt, w którym Wietnamczycy 
zwalczaliby się nawzajem, 
przy czym tylko jedna ze stron 
korzystałaby z pomocy w po­
staci wielkich dostaw broni. Z 
humanitarnego punktu widze­
nia sytuacja taka nie różni się

Międzynarodowe sympozjum
ekonomiczne w Jabłonnie
W dniach 19 — 22 listopada 

br. odbyło się w Jabłonnie ko­
ło Warszawy międzynarodowe 
sympozjum ekonomiczne doty­
czące reprodukcji i wzrostu 
ekonomicznego w kapitalizmie. 
W sympozjum udział wzięło 30 
uczonych z Bułgarii, CSRS, 
NRD, Rumunii, Węgier, ZSRR 
oraz 20 uczonych polskich. 
Przedmiotem obrad i dyskusji 
było 27 referatów zgrupowa­
nych w trzech problemach ba 
dawczych: cyklu, długookreso­
wego wzrostu i interwencjoniz 
mu państwowego w kapitaliz­
mie.

Organizatorem sesji była Polska 
Grupa Współdziałania z Komisją 
Wielostronnej Współpracy Akade­
mii Nauk Krajów Socjalistycznych 
do spraw badania współczesnego 
imperializmu, działająca przy Wy 
dziale I PAN pod przewodnic­
twem dyrektora Instytutu Zachód 
niego — prof. dr. Władysława Mar 
kiewicza. Główny też ciężar orga­
nizacji sympozjum przyjął na sie­
bie Instytut Zachodni. Podcza* 
obrad strona polska przedstawiła 
cztery referaty: doc. J. Kleera z 
PAN, dr. Z. Nowaka z IZ, prof. 
D. Sokołowa z SGPiS i doc. A. 
Szeworskiego z PAN.

Obrady przebiegały w atmosfe­
rze rzeczowej I przyjaznej. Pod­
jęto szereg ucbwał i postulatów 
w sprawie dalszej współpracy mię 
dzynarodowej. Powołano m. in. 
sekcje robocze międzynarodowe, 
które w sposób doraźny i długo­
falowy będą zajmowały się oceną 
zjawisk zachodzących we współ­
czesnym kapitalizmie. W zakresie 
badań nad integracją zachodnio­
europejską rolę wiodącą wśród 
państw socjalistycznych przejął 
na siebie Instytut Zachodni.

Sympozjum według oceny 
kierownictw delegacji zagra­
nicznych stanowi poważny 
krok naprzód w zakresie bada 
nia współczesnego kapitaliz­
mu, było dużym wydarzeniem 
naukowym a także praktycz­
nym z punktu widzenia gospo­
darczego i politycznym. Mate­
riały ze sesji zostaną opubliko­
wane w językach polskim i ro 
syjskim w 1970 r. (na)

Z Wietnamu
Starcia partyzantów 

z oddziałami „marines“
W poniedziałek rano doszło 

w Wietnamie Południowym 
do kilku starć między party­
zantami a oddziałami USA.

W pobliżu Dau Tieng 60 km 
na północny-zachód od Sajgo 
nu partyzanci ostrzelali z bro 
ni automatycznej oddziały 
wchodzące w skład pierwszej 
dywizji amerykańskiej piecho 
ty morskiej. Według komuni­
katu dowództwa USA, 15 żoł­
nierzy amerykańskich zostało 
rannych.

Do starcia między oddziała 
mi wyzwoleńczymi a agreso­
rem doszło również w pobliżu 
Phuoc Binh, 120 km na północ 
ny zachód od Sajgonu oraz na 
północ od miasta Pleiku. 4 
żołnierzy USA zostało tam 
wyeliminowanych z walki.

PAP

Świadkowie 
oskarżają

Dokończenie ze str. 1 
liwanie wioski. Następnie po
jawiły się dziesiątki helikop­
terów z żołnierzami amery­
kańskimi. Szukając schronie­
nia przed bombami i pociska 
mi wieśniacy chowali się w 
kryjówki. Żołnierze USA za­
częli przeszukiwać każdy 
dom, każdą szczelinę. Rzucali 
granaty i strzelali. Tych, któ 
rych nie zabili w kryjówkach, 
wywlekli z ukrycia. Kilka o- 
sób rozstrzelali po drodze, a 
pozostałe popędzili do sąsied­
niej wsi. Tam znajdowało się 
ponad 100 ludzi — prawie sa 
mi starcy, dzieci i kobiety. 
Kazańo nam usiąść na ziemi, 
następnie wróg otworzył o- 
gień z broni maszynowej i
miotaczy min. Przypadkowo 
pozostaliśmy przy życiu, za-
kryci ciałami zabitych. W cią 
gu jednej godziny amerykań­
scy żołnierze zabili 380 osób, 
w tym 67 starców i 170 dzieci 
w wiekn od 1 do 15 lat, pozo 
stale ofiary — to kobiety.

Drugi list nadesłany został przez 
pięciu mieszkańców innej wioski 
tej samej gminy Song My. Z głę 
bokim oburzeniem piczą oni o 
barbarzyństwie, jakiego dopuści­
li się żołnierze amerykańscy w 
tej małej wiosce, gdaie 16 mar­
ca ubr. zabito 87 cywilów i spa­
lono 304 chaty. (PAP)

Jak załatwić reklamację i zamianę 
towarów przemysłowych?

Ministerstwo Handlu Wewnętrznego wydało instrukcję 
uzupełniającą przepisy w sprawie załatwiania reklamacji 
na artykuły przemysłowe. W związku z tym warto podać 
Jakie zasady obowiązują i Jakie uprawnienia przysługują
klientom.

W ciągu 10 
nabywca ma 
plony towar

dnt-od dnia zakupu 
prawo zamienić ku 

na taki sam, różnią
cy się rozmiarem, kolorem, wzro 
rem, deseniem itp. lub na inny 
artykuł o takiej samej lub innej 
cenie z wyrównaniem różnicy go 
tówką. Oczywiście do zamiany 
może być przyjęty tylko towar 
nieużywany, w oryginalnym opa 
kowaniu i z tzw. metką. Dopusz 
cza się również zamianę wyrobów 
odcinanych z beli, pasma itp., 
pod warunkiem jednak, że cho­
dzi o odcinek typowy dla dane- 
ga artykułu (a więc np. 3-metro 
wy kupon na garnitur). Z przy 
czyn higienicznych nie wymienia 
się bielizny osobistej. Ponadto — 
ze wśględu na znaczną wartość 
i szczególne cechy, nie mogą być

Samobójstwo 
pułkownika Bundeswehry
Dowódca zachodnionjemieckiej 

brygady spadochronowej, płk 
Duijkers popełnił samobójstwo. 
Od 16 listopada br. zaginął on i do 
piero pod koniec ub. tygodnia Je­
go zwłoki znaleziono w lesie. Jest 
to już czternaste samobójstwo 
wśród wyższych funkcjonariuszy 
i oficerów zachodnioniemiecklch 
od 8 października 1968 r. (PAP)

. Delegacja Sejmu 
zwiedziła zakłady 

„Czerwona Zastawa
W niedzielę, w trzecim dniu 

wizyty oficjalnej w Jugosławii, 
delegacja Sejmu PRL z wice­
marszałkiem Janem Karolem 
\^ende przebywała w Kragu- 
jevcu. Delegacja zwiedziła m. 
in. zakłady samochodowe 
„Czerwona Zastawa”.

Jak poinformował dy 
vlci — 9 fabryk kombinatu za­
trudnia 1> tys. pracowników. W 
tym roku sakłady wyprodukują 
89 tys. samochodów, w roku 1973
produkcja wzrosnąć

dów

Kooperacja „C«erwonej Zasta­
wy” z polskim pncmyilem »*mo- 
chodowym rozpoczęła »ię w >99® 
r. Podpisana wówmji na okre* 7 
lat umowa, zakładała wzajemne 
łączne dostawy wartości 64 milio­
nów dolarów. Obecnie przewiduje 
się znaczne zwiększenie wzajem­
nych dostaw, w roku 1975 na *u- 
mę ok. 20 milionów dolarów 
rocznie. (PAP)

Min. Jagielski udał się 
na zjazd kołchoźników

Na zaproszenie władz ra­
dzieckich udała się w ponie­
działek w godzinach rannych 
do Moskwy delegacja polska 
pod przewodnictwem zastępcy 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, min. rolnictwa — 
dr. Mieczysława Jagielskiego, 
która weźmie udział w rozpo 
czynającym się tam 25 bm. 
III zjeżdzie kołchoźników.

Obrady zjazdu budzą duże 
zainteresowanie nie tylko w 
Związku Radzieckim, ale tak 
że poza jego granicami, zwła 
szcza zaś w krajach socjali­
stycznych. Rolnictwo radzie­
ckie. w którym pracuje co 
trzeci zatrudniony w gospo­
darce ZSRR, gdzie na wsi 
mieszka 45 proc, ludności, mo 
że się poszczycić w ostatnich 
latach poważnymi osiągnięcia 
mi zarówno w dziedzinie nau 
ki jaki i praktyki. (PAP)

Idea zwołania narady europejskiej 
coraz powszechniejsza

Dokończenie ze str. 1
narady ogólnoeuropejskiej. Nie 
wykorzystywano w pełni sze­
rokich możliwości polityki neu 
tralizmu dla podjęcia konstruk 
tywnej inicjatywy”.

Obecnie — pisze dalej korespon­
dent „Prawdy" — sytuacja zmie­
niła się. Zwrotowi w stronę nasi­
lenia aktywnej roli neutralnej 
Austrii w sprawach europejskich. azniejszość 1 przyszłość
w stronę bardziej realistycznego Europy nierozerwalnie związa
podejścia austriackich działaczy
państwowych do problemów bez­
pieczeństwa na kontynencie euro- 

zamieniane samochody 1 motocy 
kie oraz wyroby ze złota.

Jeśli chodzi o towary wadliwe 
to zgodnie z postanowieniem ko­
deksu cywilnego — reklamacja 
musi być złożona przez klienta w 
okresie miesiąca od daty zaku­
pu. (PAP)

' Udana operacja
zszycia serca

Operację zszycia serca 17-letnle- 
go chłopca przeprowadził chirurg 
ze szpitala w Starogardzie w woj. 
gdańskim dr Bernard Gajdus.

Pogotowie ratunkowe przywio­
zło w nocy do szpitala powiato­
wego w Starogardzie 17-letniego 
Franciszka Potrącą z miejscowości 
Małe K/owno, który został ugo­
dzony nóżem w serce. Ranny był 
w stanie agonii. Tętno było niewy 
czuwalne, oddech zanikał.

Dyrektor szpitala dr Bernard 
Gajdus w asyście dr. Stanisława 
Landowskiego natychmiast przy­
stąpił do operacji. Po otwarciu 
klatki piersiowej okazało się, że 
komora serca została przebita a 
skrzep krwi utworzył swego rodzą 
ju tampon. Po blisko 1,5 godz. o- 
peracji serce zostało zszyte, ran­
ny odzyskał przytomność, czuje 
się dobrze, rozmawiał już nawet z 
lekarzami. PAP)

pociąąu

200 ty*, samochodów, a w dalszej 
perspektywie do 400 ty*. **tuk, W 
trakcie rozmów członkowie dele­
gacji sejmowej i dyrekcja zakla-

sayli sprawę rozszerzenia współ­
pracy między zakładami samocho­
dowymi w Warszawie i Kragu- 
jevcu.

Zastawa" poru-

do ok.

Golda Meir
Izrael nie zwróci 

Jerozolimy
Premier Izraela, Golda Melr, 

w wywiadzie dla telewizji ame 
rykańskiej nadanym w niedzie 
lę zakomunikowała z charak­
terystyczną dla jej wypowie­
dzi arogancją, że Izrael nie za­
mierza zwrócić Jordanii arab­
skiej części Jerozolimy.

Żadna flaga jordańska — o- 
świadczyła cynicznie Golda 
Meir — nie będzie więc powie 
wać nad Jerozolimą, a są pew­
ne tereny — dodała — których 
ze względu na bezpieczeństwo 
nie oddamy nigdy. Golda Meir 
dała do zrozumienia, że Iz­
rael nie jest zainteresowany w 
próbach pokojowego rozwiąza­
nia kryzysu bliskowschodnie­
go podejmowanych przez wiel­
kie mocarstwa. Stany Zjedno­
czone i Związek Radziecki — 
powiedziała Golda Meir — nig 
dy nie znajdą rozwiązania, któ 
re Izrael może zaakceptować.

Golda Meir przyznała, że 
działalność partyzantów arab­
skich wzmaga się coraz bar­
dziej. Według jej słów stano­
wią oni dla wojsk izraelskich 
„największe niebezpieczeń­
stwo”. (PAP)

pejskim sprzyjało praskie oświad­
czenie ministrów spraw zagr.inicz 
nych krajów socjalistycznych. Fra 
sa austriacka podkreśla, że precy­
zyjne i przekonywujące wyjaśnie­
nia zawarte w dokumencie pras­
kim, jego konstruktywny charak­
ter rozpraszają niesłuszne wyobra 
żenią o prawdziwym stanowisku 
krajów socjalistycznych, jakie ko­
la imperialistyczne rozsiewają na 
Zachodzie.

ne są z realizacją idei bezpie­
czeństwa — podkreśla komen­
tator rumuńskiego dziennika 
„Scinteia” w numerze z 23 li­
stopada. Zasługą europejskich 
państw socjalistycznych — pi- 
sze autor — jest to, że konsek­
wentnie popierały ideę zwoła­
nia ogólnoeuropejskiej konfe­
rencji, która stanowiłaby wiel 
ki krok na drodze do rozłado­
wania napięcia i bezpieczeń­
stwa w Europie. Można twier­
dzić, że konkretne propozycje 
wysunięte przez odbytą niedaw 
no naradę praską, odpowiada­
ją dążeniu społeczeństwa kon­
tynentu zdającego sobie spra­
wę z tego, że obecnie dojrzały 
warunki dla zwołania takiej 
konferencji i że jej praktycz­
ne przygotowanie jest żywot­
ną koniecznością.

Równocześnie należy zaznaczyć 
— kontynuuje komentator „Scin- 
tei” — że w szeregu oświadczeń 
przedstawicieli NATO można na-
trafić na stare poglądy, zgodnie z 
którymi dialog na temat bezpie­
czeństwa europejskiego powinien 
być prowadzony między blokami. 
Taka koncepcja pozbawia konfe­
rencję jej treści, poniekąd raty­
fikuje obecny podział Europy na 
przeciwstawne ugrupowania woj­
skowe. Dokument praski wyraź­
nie zwraca się do fszystkich 
państw europejskich. Bezpieczeń­
stwo europejskie może być tylko 
rezultatem wysiłków wszystkich 
tych państw niezależnie od ich 
wielkości, od ich gospodarczego, 
politycznego i wojskowego zna­
czeni^

, Następnie „Scinteia” przypo 
mina oświadczenia wicemini­
stra spraw zagranicznych Pol­
ski Józefa Winiewicza i mini­
stra spraw zagranicznych Frań 
cji Maurice Schumanna, które 
— zdaniem dziennika — wyróż 
niają się politycznym realiz­
mem. (PAP)

22 bm. na trasie Koluszki - 
Piotrków w pobliżu stacji Baby 
wykoleił się pociąg towarowy. 
Jeden z wagonów wyskoczył z to­
ru, a zniszczeniu uległo kilkanaś­
cie. Ofiar w ludziach nie było. 

N/z: zniszczone wagony.
CAF — Rozmyslowlcz — Telefoto

Prezydent Svoboda 
w Teheranie

Prezydent Czechosłowacji 
Ludwik Svoboda wraz z mał­
żonką przybył w poniedziałek 
po południu do Teheranu z sze 
ściodniową wizytą oficjalną.

Prezydentowi Svobodzie to­
warzyszy m. in. minister 
spraw zagranicznych CSRS 
Jan Marko. Delegacja czecho­
słowacka przeprowadzi rozmo­
wy z przedstawicielami rządu 
Iranu w sprawie dwustronnej 
wymiany handlowej. (PAP)

A. Willmann wiceministrem 
spraw zagranicznych

Prezes Rady Ministrów mia­
nował Adama Willmanna pod­
sekretarzem stanu w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych.

A Willmann urodził się 16 lute­
go 1908 r. w Rawie Ruskiej. U- 
kończył studia wyższe na Wydzia­
le Humanistycznym Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie oraa 
na Studium Ekonomiczno-Handlo­
wym.

Od 1951 r. do 1955 r. był kolejno 
wicedyrektorem i dyrektorem de­
partamentu w Ministerstwie Hut­
nictwa a następnie w Minister­
stwie Przemysłu Ciężkiego.

W roku 1955 został powołany na 
stanowisko ambasadora PRL w 
Budapeszcie, a w latach 1959—19M 
był ambasadorem w Rzymie, O- 
becnie jest dyrektorem departa­
mentu 'w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych.

Członek PZPR.

Prof. Ignacy Małecki 
dyrektorem 

departamentu UNESCO 
Znany polski uczony w dziedzi­

nie elektroakustyki prof. dr Igna­
cy Małecki członek Prezydium 
PAN i wiceprzewodniczący Pol­
skiego Komitetu do spraw 
UNESCO, mianowany został prze* 
dyrektora generalnego UNESCO 
— dyrektorem departamentu po­
lityki naukowej i rozwoju nauk

Sekretariaciepodstawowych
UNESCO w Paryżu. (PAP)

Nowy ambasador 
PRL w Mongolii
Nowy ambasador Polskie) 

Rzeczypospolitej Ludowej w 
Mongolii Franciszek Nowak 
złożył w poniedziałek listy u- 
wierzytelniające przewodniczą

Wielkiego 
MRL Z. 
Polski i 
przemó-

cemu Prezydium 
Churału Ludowego 
Sambu. Ambasador 
Z. Sambu wygłosili 
wienia. (PAP)

„Koziołki11 płacą
16, 20, 23,*32, 49 (11)

W 654 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się 23 bm. wpłynęło 341.930 
zakładów, wartości 1.025.790.— zł. 
Fundusz wygranych wynosi: 
iW4.184.— zł. Nie stwierdzono wy­
granych I stopnia. Fundusz na 
wygrane I stopnia w następnych 
grach wynosi: 102.579.— zł.

Stwierdzono: 2 „czwórki z licz 
bą dodatkową” w kolekturze nr 
86 w Poznaniu i w kolekturze nr 
353 w Ostrowie Wlkp. w wyso­
kości 25.644,— zł, 28 ..czwórek" po 
3.ą63,— zł, 100 „trójek premiowa 
nych” po 179.— zł. 1.313 „trójek” 
po 79,— zł, 2.079, „dwójek premio­
wanych” po 26,— zł, 19.858 „dwó­
jek” po 6,— zł.

Losowanie 655 gry odbędzie się 
3o bm. w Poznaniu na Starym 
Rynku o godz. 12-tej.

Toto-Lotek
7, 17, 29, 31, 37, 40 (22)
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D progu nowego pięciolecia

NAUKOWE PLANOWANIE NAUKI
Wśród czynników, które decydują o efek­

tywności gospodarowania, jedno z czo­
łowych miejsc zajmuje nauka. Ściślej 

mówiąc, koncentracja wysiłków badawczych 
na wybranych, najważniejszych z punktu wi 
dzenia przyszłości kraju kierunkach, szybka 
adaptacja osiągnięć badawczych w praktyce. 
Przekonywającą dokumentacje tej tezy sta­
nowią choćpy następujące fakty, przypom­
niane w czasie niedawnego IV Plenum Ko­
mitetu Centralnego Partii: nakłady ponoszo 
ne na wprowadzane do praktyki produkcyj­
nej nowości techniczne (wydatki na prace 
badawcze, rozwojowe i wdrożeniowe) zwra­
cają sie przeciętnie w ciągu dwóch lat, a w 
przypadkach racjonalnie stosowanej automa 
tyzacji i nowoczesnych metod technologicz­
nych nawet w okresie do 1,3 roku.

Trudno byłoby wskazać inną dziedzinę, 
gdzie nakłady społeczne zwracały sie tak 
szybko, jak w tej. Konfrontacja liczb, za­
czerpniętych z naszej dotychczasowej prak­
tyki dowodzi, że nakłady na prace badawcze 
1 rozwojowe są parokrotnie bardziej opłacal­
ne od takich inwestycji, które pomnażają sta 
nowiska pracy uzbrojone w środki produk­
cji o niepodwyższonym poziomie technicz­
nym.

Mimo tej wysokiej opłacalności postępu 
technicznego, mimo znacznych środków, ja­
kie na ten cel przeznaczamy, mimo ogromne­
go potencjału kadrowego, skupionego na tym 
odcinku naszej gospodarki (na tysiąc zatrud 
nionych w gospodarce narodowej przypada ok. 
27 pracowników placówek naukowych i techni 
cznych, z których 11 zajmuje się badaniami o- 
raz pracami konstrukcyjnymi i technolog’cz 
nymi, pozostali pracami projektowymi i 
wdrożeniowymi), postęp techniczny odgrywa 
jednak rolę dość marginesową w naszej prak 
tyce ekonomicznej. W szeregu branż wystę­
puje w ostatnich latach zjawisko zmniejsza­
nia się udziału postępu technicznego i orga­
nizacyjnego we wzroście wydajności pracy, a 
więc także produkcji czystej.

Gdzie tkwią tego przyczyny? Jakie środki 
należy podjąć, aby z nauki uczynić u nas rze 
czywistą siłę wytwórczą?

Są to pytania tym bardziej na czasie, tym 
Istotniejsze, że jak wiadomo, nadchodzące 
pięciolecie ma być okresem przechodzenia od 
metod rozwoju ekstensywnego do intensyw­
nego co jest celem co najmniej trudnym do 
urzeczywistnienia, jeśli nie wręcz niereal­
nym bez pełnego zaangażowania nauki, po­
stępu technicznego.

Przyczyn występuje tu co najmniej kilka. 
Jedna z podstawowych jest niedostateczne 
powiązanie badań z praktyką, co znajduje 
wyraz w rozproszeniu kierunków poszuki­
wań. w braku dostatecznie sprawnych dźwig 
ni przekazujących osiągnięcia nauk podsta­
wowych do zastosowań produkcyjnych. Zbyt 
często etapem zamykającym podejmowane 
badania są opracowania teoretyczne, uczone 
dysertacje niekiedy ogłaszane drukiem, a nie 
kiedy nawet nie. Ilustracją tej tezy może być 
fakt, że średnio zaledwie 10—20 proc, spo­
śród prowadzonych prac w zapleczu nauko­
wo-technicznym kończy się wdrożeniem do 
produkcji i należytym upowszechnieniem.

Wśród środków, jakie proponuje niedaw­

ne Plenum Komitetu Centralnego Partii po­
święcone problemom zwiększenia efektywno 
ści badań naukowych i postępu techniczno- 
organizacyjnego w gospodarce narodowej, na 
szczególną uwagę zasługuje postulowana 
zmiana metod planowania i finansowania 
prac badawczych 1 rozwojowych. Chodzi tu 
o planowanie prac rozwojowych w tzw. peł­
nym cyklu, to znaczy obejmującym wszy­
stkie niezbędne zadania 1 nakłady potrzebne 
dla osiągnięcia określonego celu, jakim jest 
zastosowanie praktyczne nowych opracowań, 
konkretnie, gdy chodzi o prace badawczo-roz 
wojowe w sferze produkcyjnej, nowy lub 
zmodernizowany konstrukcyjnie lub techno­
logicznie wyrób. Dokumentem planistycznym 
byłby w takim wypadku plan rozwoju wy­
robu. obejmujący niezbędne prace badawcze, 
rozwojowe i wdrożeniowe, a także rozwój 
produkcji i jej zbyt.

Podstawowym założeniem takiej formy 
planowania postępu technicznego jest niedo­
puszczenie do rozproszenia wysiłków na licz 
ne tematy nie powiązane z sobą, które nie są 
niezbędne dla uzyskania określonego efektu 
praktycznego.

Takiej metodzie planowania, podporządko­
wanej ściśie wyznaczonym celom praktycz­
nym, towarzyszyć musi odpowiednia zmiana 
sposobów finansowania prac i jednocześnie 
wyraźne określenie odpowiedzialności za 
przyjęte zadania. Dla każdego tematu zosta- 
je wyznaczony jeden ośrodek koordynacyj­
ny, wyposażony we wszystkie niezbędne u- 
prawnienia dla organizowania pełnego cyklu 
prac, od badawczych po wdrożeniowe. Pla­
cówka koordynująca dysponuje środkami na 
całość programu.'Środki te obejmują wszy­
stkie przewidywane nakłady, łącznie z dewi 
zowymi. bez względu na to, za pośredni­
ctwem jakich Instytucji realizowane będą po 
szczególne etapy prac. Inaczej mówiąc, śród 
ki na realizację programu powiązane zostają 
z tematem, a nie określoną jednostką admi­
nistracyjną.

Ten rodzaj finansowania prac badawczych 
1 następnie wdrożeniowych nazwany jest fi­
nansowaniem przedmiotowym. Zasady finan­
sowania przedmiotowego — stwierdzano na 
niedawnym IV Plenum KC PZPR — powin­
ny być rozciągnięte na wszystkie prace nau­
kowo-badawcze, chociaż w nierównych pro­
porcjach, to znaczy zależnie od znaczenia, ja 
kie dane badania mają dla bezpośredniej 
praktyki. Inne zasady finansowania, tzn. do­
tacje państwowe dla określonych placówek 
badawczych (finansowanie podmiotowe), do­
tyczyłyby W zasadzie tylko badań podsta­
wowych, poznawczych i działalności ogólno­
technicznej.

Zmiana metody planowania i finansowa­
nia badań naukowych i postępu techniczne­
go doprowadzić powinna do ściślejszego po­
wiązania z praktyka, do podporządkowania 
ich określonym, wiodącym zadaniom narodo­
wego planu gospodarczego. Tym samym na­
stępuje przerzucenie mostów między nauką 
i jej zastosowaniami, co jest jednym z pod­
stawowych warunków umocnienia roli nauki 
w realizacji celów rozwoju gospodarczego, 
intensyfikacji tego rozwoju.

KRZYSZTOF KRAUSS

Od wrześnie br. toczy słę w 
Wielkopolsce kompanie spra­
wozdawczo-wyborcza (obecnie od 
bywają się konferencje powiato­
we) Związku Młodzieży Socjalis­
tycznej. Jest to dyskusja — nad 
oceną dotychczasowego dorob­
ku organizacji I jej zadaniami na 
przyszłość - ukazująca wszystkie 
problemy znajdujące się w orbi­
cie zainteresowań młodego poko 
lenia PRL O najważniejszych, 
spośród tych problemów, rozma­
wiamy z przewodniczącym Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMS w Poz­
naniu — Edmundem Bruchem.

— Podstawowym zadaniem 
ZMS jest działalność idcowo- 
wycbowawcza...

— Związane z tym zagad­
nienia są też przedmiotem 
szczególnej uwagi naszej orga 
nizacji. Chodzi o to, by kolo 
ZMS-owskie było nie tylko 
formalnym związkiem, lecz ko 
lektywem przyjaciół, który 
kształtuje indywidualne posta 
wy charakteryzujące się taki­
mi cechami jak: patriotyzm, 
umiejętność politycznego myś 
lenia, zaangażowanie, krytycz 
ne spojrzenie, odpowiedzial­
ność za to, co robi organiza­
cja, pełna zgodność słów z 
czynami. W związku z tym na 
stępuje rozwój nowych form 
działania. Np. w niektórych 
pierwszych klasach szkół śred 
nich 1 zasadniczych zawodo­
wych powstały tzw. koła zało 
życielskie, gdzie młodzi lu­
dzie, którzy chcą wstąpić w 
szeregi naszej organizacji, za 
poznają się z jej ideałami i 
otrzymują konkretne zadania.

W dziedzinie szkolenia, tak 
ważnej dla kształtowania 
właściwych postaw ideowych, 
młodzież nie chce występować 
jedynie w roli audytorium. Od 
utartego schematu: prelegent- 
słuchacze, znacznie wyżej ce­
ni wszelkie formy dyskusji* 
Coraz częściej znajduje to wy 
raz w codziennej praktyce 
(prelegenci są wówczas kie­
rownikami dyskusji). Również 
w ten sposób mają być oma 
wiane problemy światopoglą­
dowe i religioznawcze. Dotych 
czas były one niedostatecznie 
uwzględniane w programach 
szkolenia, a koła młodych ra 
cjonalizatorów działały nie 
zbvt dobrze. Zjawiska te skry 
tykowano w toku kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej.

Temat praca ideowo-wy- 
chowawcza trudno wyczerpać. 
Wiąże się ona bowiem także 
z naszą działalnością zarówno 
w dziedzinach: kulturalno- 
oświatowej (tu warto wspom 
nieć o udziale w obchodach 
leninowskich oraz w Deka­
dzie: „Człowiek — Świat — 
Polityka”) i sportowo-tury­
stycznej jak i w sferze ekono 
miki 1 nauczania, gdzie domi­
nuje zasada: wychowywać w 
działaniu.

— W zwiąrke z tym pyta­
nie: jakie problemy nurtują

pacjentów i pokoje administracyjne, jadal­
nie, kuchnie i umywalnie. Ciasno było, a po­
nadto niepokoił i alarmował widok pacjen­
tów, siedzących godzinami, bezczynnie w tej 
samej pozycji, coraz hardziej pogrążających 
sie w chorobie. A przecież byli to ludzie 
przywiezieni tutaj nieraz z zapadłych wiosek, 
gdzie tyli latami w warunkach absolutnej 
izolacji od tycia, często zgoła nie po ludzku 
traktowani.

Kierownik Domu w Pakówce — Wła­
dysław Dudziak opowiada o wstrząsają­
cych przypadkach trzymania chorych w 
chlewach lub oborach, o przywiązywa­
niu ich łańcuchami (żeby wstydu nie

Mówi się o nich na ogół niechętnie, 
jako że stanowią problem nie tyl 
ko rodzinny i społeczny, lecz tak­

że ekonomiczny — trudny do rozwiąza­
nia. Ludzie cierpiący na zaburzenia ty­
pu psychicznego — tuż po odbyciu le­
czenia np. szpitalnego — nader często 
zatem bywają pozostawieni samym so­
bie — na marginesie życia społeczeń­
stwa, co bynajmniej nie ułatwia sytuacji 
ani im, ani ich rodzinom, ani też np. in­
stytucjom powołanym do wypłacania 
miesięcznych rent inwalidzkich. Przy­
padki chorób psychicznych mają obecnie 
na całym świecie tendencję zwyżkową.

NJe wszystkie jednak tego typu schorze­
nia wymagaja leczenia szpitalnego. Dlatego 
w ostatnich latach tak duży nacisk, również 
w Poznaniu, kładzie sie na tzw. hospitali­
zacje domowa, polegająca na stałym nadzo­
rze pielęgniarskim i lekarskim nad chorym, 
pozostającym w domu. Bywają jednak przy 
padki inne — odwrotne jakby: warunki do 
mowę pacjenta sa bardzo złe, zaś jego stan 
zdrowotny pozwalałby mu na nod<ecie new 
nej określonej pracy zawodowej, oczywiście 
pod odpowiednim nadzorem.

Bardzo ważnym zagadnieniem — z 
punktu widzenia medycznego, społeczne 
go i ekonomicznego — jest wiec tworze 
nie tzw. zakładów pracy chronionej. Ich 
liczba wzrasta wprawdzie, jednak w 
tempie nieproporcjonalnym do potrzeb. 
Niektóre z nich organizują spółdzielnie 
inwalidów i wtedy zatrudnieni tutaj do­
chodzą jedynie do pracy, mieszkając z 
rodzinami. To już pozwala im uzysk- 
znacznie lepsze samopoczucie, poprawia 
wyniki leczenia, niweluje — choćby cz'’ 
ściowo — konflikty rodzinne. W cięż­
szych przypadkach niezbędne jest umiesz 
czenie pacjenta w tzw. domu specjal­
nym. Mamy ich obecnie w Wielkopolsce 
9, myśli się o otwarciu dziesiątego — w 
Sokołówce (pow. Kalisz) — ale i to nie 
zaspokoi wszystkich potrzeb.

Najpełniejsza opieke i gwarancje rehabili­
tacji dają takie domy, które dvsponują włas 
nynti warsztatami pracy chronionej. W ostat 
nich latach znana ze swych osiągnięć w tej 
dziedzinie stała sie Pakówka w pow. rawic- 
kim. Ściślej zaś, mieszczący sie w tej miej-, 
scowości Państwowy Dom Specjalny i dzia* 
łajace przy nim warsztaty. Dom ten zorga­
nizowano w 1951 roku i w<edv całv iego ..do 
bytek” zajmował jeden stary budynek i sto­
dołę. nieustannie zaerażaiaca wvbuchem po­
żaru. Ten jeden budynek mieścił łóżka 50

kombinatem przemysłowo-rolniczym 
(oczywiście w skali mini...).

150 pensjonariuszy mieszka w nowoczes­
nym. piętrowym budynku, wyposażonym w 
jadalnię, świetlicę z telewizorem, szatnie ’ 
łaźnię z natryskami. 83 spośród nich pracuje 
w nowo wybudowanych halach, mieszczą­
cych warsztaty. Tutaj podział pracy nastą­
pił według upodobań i zdolności; do wyboru 
dano im 8 różnorodnych czynności. Zatrud­
nieni tutaj pacjenci wykonują różne drobne 
elementy potrzebne no. Spółdzielni Inwali­
dów w Rawiczu, Przedsiębiorstwu Przetwór­
stwa Owocowego w Pudliszkach i WZGS — 
w Poznaniu z którymi Pakówka nawiązała 
współpracę. Roczna wartość ich pracy prze­
kracza 320 tysięcy złotych. Otrzymują za nią 
wynagrodzenie, które w 50 proc, stanowi ich 
własność, zaś reszta przeznaczona jest na 
kulturalne potrzeby Domu. Nie to Jąst jed­
nak oczywiście główną zaletą zatrudnienia 
chorych.

Kierownik mówi dziś o swoich „chłop 
cach” (niektórzy już siwawi — ale dla 
opiekunów wszyscy są chłopcami) z 
prawdziwą dumą. Jak bardzo zmienił sir 
ich sposób bycia, jak zaczęli dbać o 
swój wygląd, uśmiechać się, rozmawiać. 
Pokazuje zdjęcie zrobione na biwakach, 
organizowanych przez istniejącą w Pa­
kówce 32 drużynę harcerską. Opowiada 
o występach założonego niedawno zespo 
hi artystycznego, o odwiedzinach harce­
rzy z powiatu, wreszcie: o wizytach ro­
dzin i u rodzin. Zmienił się bardzo sto­
sunek do pensjonariuszy Pakówki. pr*' 
stano się ich wstydzić, zaczęto ich ob­
darzać zaufaniem, życzliwością.

15 opiekunów. którzy rekrutują sie spośród 
ofiarnych działaczv społecznych — rzemieśl­
ników oraz i pełniące nieustanny dyżur P>e 
lęgniarki, nie mają teraz kłopotu z rozłado 
wywaniem — zdarzających sie dawniej czę­
sto — konfliktów miedzy „chłopcami”. Są 
oni bowiem spokojniejsi, interesują sie swo-' 
ją pracą, starają sie ją coraz leniej wyko­
nywać. Przestało ich zajmować łamanie 
krzeseł, niszczenie ścian: dawniej bieżące 
reperacje kosztowały rocznie 48 tysięcy zło­
tych, dziś zaledwie 7. Ci, którzy nie lubią 
pracy przy warsztacie zaimuja sie ogrodem, 
uprawa ziemi, oborą, chlewnia — wreszcie 
utrzymywaniem czystości w Domu.

Zdarzają się — choć rzadko — przy­
padki, że pensjonariusz Pakówki opusz­
cza ją i rozpoczyna normalne, samodziel 
ne życie. Ale i ci, którzy zostają w D~ 
mu — wrócili już przecież jak gdyby do 
społeczeństwa i to jest największa zashi 
ga ich opiekunów.

WANDA CHILA

Pakówka 
czyli 

powroty 
do życia

przynosili, chodząc między ludźmi), o gło 
dzeniu ich itd.. Ale przypomina też bar­
dziej optymistyczne przykłady z życia 
chorych, z którymi zetknął się w cz-s 
swej wieloletniej pracy. Np. o pacjen­
cie, który opuścił Pakówkę, zaczął pra­
cować w fabryce, założył rodzinę — i 
stał się normalnym członkiem społe­
czeństwa. Tyle, że to już przykład z • 
cia ncó^ej Pakówki, no — i oczywiście 
bardzo nietypowy. Ale niewątpliwie moż 
liwy tylko dlatego, że w Pakówce cał­
kowicie odmieniono sposób życia pa­
cjentów czy raczej: pensjonariuszy. Za­
częto od rozbiórki starej stodoły i roz­
budowy — systemem gospodarczym — 
pensjontu oraz pomieszczeń na warszta­
ty. Do pracy wciągnięto wszystkich cho 
ryci’., którzy mogli się przydać. Od rok” 
1958 Pakówka stała się prawdziwym

Organizacja 
zaangażowanych 

społecznie
Rozmowa z Edmundem Bruchem

przewodniczącym Z W ZMS w Poznaniu

młodzież ZMS-owską w zakła­
dach pracy?

— Najogólniej mówiąc cho 
dzi jej o to, by jak najlepiej 
wywiązywać się z funkcji 
współgospodarza zakładu. Oce 
niany z tego punktu widze­
nia udział ZMS-owców w pra 
cach samorządu robotniczego 
trzeba uznać za nie dość efek 
tywny, m. in. w zakresie rea 
lizacji uchwał II Plenum KC 
PZPR. Mimo wielu wysiłków 
naszych aktywistów nie wszę­
dzie udało się rozwiązać pro­
blemy adaptacji społeczno-za 
w odo we i młodych pracowni­
ków, zwłaszcza stażystów. 
Charakterystyczne jednak, że 
z niepowodzeń wyciąga się 
właściwe wnioski: analizuje 
się dotychczasowe metody 
działania, ulepsza je, a także 
szuka się nowych rozwiązań.

I tak przeciwdziałając para 
doksalnemu zjawisku: mło­
dzież pasjonuje się techniką, 
ale stosunkowo niewielu jest 
młodych racjonalizatorów i 
wynalazców, aktyw organizu­
jący turnieje młodych mist­
rzów techniki nawiązuje ści­
ślejszą współpracę z NOT-em 
i komórkami racjonalizacji w 
zakładach pracy, chce szero­
ko popularyzować literaturę 
techniczną. Żywo dyskutowa­
ne są również problemy współ 
zawodnictwa pracy, przy czym 
podkreśla się walory wycho­
wawcze tego zjawiska w prak 
tyce często niedoceniane. Tu i 
ówdzie stosuje się nowe for­
my np. współzawodnictwo o 
tytuł najlepszego pracownika 
i zarazem kolegi, najlepszego 
w danym zawodzie itp.

— Samorządność to także ka 
pitalny problem działania ZMS 
w środowisku uczącej się mło­
dzieży.

— Tak, przy czym nowy jeśli 
chodzi o udział przedstawicieli 
organizacji młodzieżowych w 
radach wydziałów, senatach i 
kolegiach rektorskich. Nie wol 
no zaprzepaścić wynikających 
z tego faktu szans podniesie­
nia rangi pracy wychowaw­
czej i dydaktycznej w uczel­
niach. Wiąże się z tym żywo 
dyskutowany problem stu­
denckich praktyk robotni­
czych. Idea tego przedsięwzię 
cia została przez ogromną 
większość studentów zaakcep 
towana, krytyczne uwagi wy­
wołała natomiast organizacja. 
Najogólniej mówiąc młodzież 
nie chce, by w zakładach

EI2J3J
Gruziński folklor

W Poznaniu wystąpił Pań­
stwowy Zespól Pieśni i Tań 
ca Gruzińskiej SRR, prezen 

tując bogaty, calowieczorowy 
program. Na scenie naszej Ope­
ry około 40-osobowy chór męs­
ki, ubrany w srebrem szamerowa 
ne czarne kaftany, przypominają 
ce nasze historyczne stroje kon­
tuszowe (tylko bez pasów słuc- 
kich). Na nogach zgrabne buty 
z cholewami. Mężczyźni czarno­
włosi, rośli, o pięknych donoś­
nych glosach. Śpiewali przeważ­
nie a cappella, prezentując swo 
je narodowe pieśni. Wspólną ich 
cechą — bogactwo melodyki, o 
silnych wpływach orientalnych. 
Jak wiadomo — kultura Gruzji 
stanowi pomost pomiędzy Wscho 
dem a Zachodem. Stąd w pieś­
niach częste ozdobniki linii melo­
dycznej, upodabniające tę muzy­
kę do śpiewu muezzinów turec­
kich. Inne znów utwory przypomi 
nają styl starocerkiewny czy wręcz 
zachodnie śpiewy gregoriańskie, 
których rodowód wyprowadzić 
można również ze Wschodu. Zes­
pół gruziński zachwycał frazowa­
niem, podatnym na subtelne 
wskazówki dynamiczne dyrygen­
ta, a zarazem swego artystyczne­
go kierownika, A. Kawsadze.

Ostry kontrast przynosiły frag­
menty baletowe wieczoru. Po 
estradzie wprost płynęły gruziń­
skie dziewczęta, wystrojone w dlu 
gie do ziemi, białe lub różowe 
szaty, z jasnymi chusteczkami na 
hebanowych warkoczach. Obok 
niewiast w specyficzny sposób 

stwarzano jej cieplarniane wal 
runki, ale bardzo zależy jej 
na tym, by praktykę odbywać 
w zakładzie o odpowiedniej 
kulturze pracy.

Podobnie jak w środowisku 
akademickim tak i w szko­
łach średnich samorządna 
działalność ZMS zmierza m. in. 
do podniesienia efektywności 
nauczania, zgodnie z zasadą: 
uczymy się nie dla szkoły, 
lecz dla życia. Służy temu u- 
dział w realizacji programu 
wychowania obywatelskiego 
(ZMS-owcy przedstawiają swo 
je-propozycje nauczycielowi i 
opracowują zaaprobowane 
przezeń tematy), samopomoc 
koleżeńska, współzawodnict-ś 
wo o tytuł „Grupy Wychowa! 
nia Socjalistycznego” (no­
wość).

— Od szeregu lat organizacji 
ZMS-owska uczestniczy w ro»- 
wiązywaniu problemów resocjall 
zacjj tzw. trudnej młodzieży,- 
Może kilka słów na ten te­
mat...

— W tej kadencji przepro­
wadzono rozmowy z przedsta! 
wicielami około 500 zakładów 
w sprawie tworzenia hufców 
pracy dla młodocianych. Do­
tychczasowe efekty: liczba huf 
ców zwiększyła się z 7 do 25. 
W wyniku porozumienia: 

MO—ZMS powstaje szereg mło 
dzieżowych drużyn ORMO- 
wskich głównie pedagogicz­
nych.

Członkowie naszej organiza 
cji są zdania, że w zakresie 
resocjalizacji, w której obok 
wymienionych form stosujemy 
jeszcze szereg innych (np. o- 
środki społeczno-prawne, opie 
ka nad zakładami karnymi i 
poprawczymi) niewystarczają­
co zostały wykorzystane wy-^ 
chowawcze walory sportu. 
Stąd nasze dążenia do szer­
szego niż dotychczas udostęp 
nienia młodzieży boisk i sal 
gimnastycznych oraz do two­
rzenia ŻMS-owskich kół tere 
nowych w klubach sporto­
wych. Oczywiście chodzi tu­
taj o wychowawcze oddziały­
wania nie tylko na „trud­
nych”, lecz na całą młodzież.- 
Podobnie rzecz ma się w in­
nych dziedzinach np. kultural 
no-oświatowej, przy czym pra 
cę w tym zakresie chcemy 
szeroko rozwinąć współdziała 
jac z samorządem mieszkań­
ców.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

skoczą tancerze, stosując ruchy 
jakby spętane i kurczowe — przy­
kład bardzo ciekawej egzotyki. 
W ogólnych korowodach bierze 
udział także chór męski, przy­
śpiewując i rytmicznie kleszcząc. 
Towarzyszy tylko kilka harmoszek 
i bębnów. Obserwujemy tańce 
z welonami, chustkami, lub plasz 
czarni, obrzędowe, pasterskie i 
wojenne.

Te ostatnie są szczególnie efek­
towne. Wywołują szalone brawa 
widzów i słuchaczy, zapełniają­
cych salę Opery do ostatniego 
miejsca. Choćby dziki taniec z 
szablami, kiedy to prawdziwe skry 
migotały po całej scenie. Albo 
żywiołowe tańce z nożami, wbi­
janymi w podłogę podczas ho­
łubców wirujących wojowników. 
Bijące głucho bębny podkreślały 
ognisty rytm tych pląsów. Do każ 
dego numeru zespół baletowy 
przebierał się w inne stroje, o 
barwach stonowanych i spokoj­
nych. Cala impreza dowodziła 
jak troskliwą opieką otacza się 
folklor gruziński. Wynikiem tej 
dążności jest między innymi wlaś 
nie omawiany Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca, prowadzący już 
od lat usilną akcję gromadzenia 
i , artystycznego opracowania 
twórczości ludowej swej oj­
czyzny.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
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Ha marginesie poznańskiego przeglądu

Film a plastyka Koszykówka

Piłka nożna

W niedzielę zakończył się 
w Poznaniu trwający 
przeszło tydzień Prze­

gląd Filmów o Plastyce, i Pla­
styki Filmowej zorganizowany 
przez CFO „Filmos”, Wydział 
Kultury miasta, zarząd oddzia­
łu ZPAP oraz Biuro Wystaw 
Artystycznych. Jak można na 
gorąco ocenić poznański prze­
gląd oraz aktualny stan naszej 
twórczości filmowej w tej dzie 
dżinie?

Film oświatowy, jak wszy­
scy doskonale zdajemy sobie z 
tego sprawę, właśnie w dzie­
dzinie popularyzacji sztuki od 
grywa dziś na całym świecie 
ogromną rolę. Najczęściej od­
biorca właśnie przez film ma 
do czynienia ze sztuką, to film 
W naszych warunkach uęzy go 
na co dzień języka sztuki, 
kształtuje jego smak estetycz­
ny i wiedzę. Polskie wytwór­
nie filmowe zrealizowały w 25 
-leciu PRL ponad 200 filmów 
o plastyce, urbanistyce i ar­
chitekturze. W produkcji tego 
typu filmów nasz kraj zajmu­
je po Stanach Zjednoczonych, 
Francji, Włoszech i Związku 
Radzieckim 5 pozycję w świe­
cie, coraz bardziej wprawdzie 
zagrożoną, ale jednak przecież 
bardzo wysoką. Dobry poziom 
polskich filmów o sztuce i poi 
skiej kinoplastyki, czyli animo 
wanych filmów autorskich two 
rzonych z reguły przez artys­
tów plastyków, nie idzie jed­
nak u nas w parze z rozwojem 
stanu badań krytycznych nad 
tą właśnie dziedziną kinemato 
grafii. Bardzo trudno jest więc, 
a potwierdziły to właśnie dys­
kusje na seminarium zorgani­
zowanym w ramach przeglą­
du, wypracować kryteria oce­
ny tych filmów, trudno też roz 
graniczać jego rodzaje i gatun­
ki oraz ustalić precyzyjnie gra 
nice, do jakich dopuszczalna 
jest ingerencja reżysera w dzie

Listopadowy 
„Nurt"

Redakcja miesięcznika społecz­
no-kulturalnego „Nurt” określa 
swój profil m. in. przez bardzo cie 
kawę konkursy, które niemalże 
seryjnie proponuje swoim czytel­
nikom. Właśnie ogłasza kolejny 
pt.: „Polacy na szlakach przemian 
świata” adresowany przede wszy­
stkim do polskich specjalistów, 
którzy działali w ostatnich dzie­
sięciu latach w obcych krajach. 
Dwie wkładki do listopadowego 
numeru informują nadto o dal­
szych konkursach: na reportaż z 
Wielkopolski i na szkic krytyczny 
o poznańskiej literaturze.

W numerze znajdujemy kolejne 
wspomnienia uczestników kampa­
nii wrześniowej 1939 r. Dalej ge­
neralny projektant projektu Cen­
trum Jerzy Schmidt zabiera głos 
w dyskusji o zabudowie Rataj. Łu 
kasz Lewicki szkicuje propozycje 
nowych form upowszechniania li­
teratury, a Franciszek Kowalew­
ski pisze o problemach uczestnic­
twa W Pałacu Kultury (w odpowie 
dzi na krytyczny artykuł o Pała­
cu zamieszczony w sierpniowym 
„Nurcie”). Wywiad z Aleksandrem 
Swiesznikowem — radzieckim chó 
mistrzem przeprowadza Andrzej 
Saturna.

W części literackiej znajdujemy 
tłumaczenia poezji radzieckiej 
(przekłady Józefa Ratajczaka i Sta 
nisława Barańczaka), następnie 
fragment powieści Wójciecha Ko­
szewskiego oraz wiersze Doroty 
Chróścielewskiej.

W Małej Encyklopedii „Nurtu” 
Jerzy Ziomek pisze o gatunkach 
i odmianach prozy Renesansu. Te­
matem fantastyki kosmogonicznej 
zajmuje się spec w tym zagadnie­
niu — Stanisław Lem. Pojawił się 
nowy autor o nazwisku Kępiński, 
mianowicie Zdzisław Kępiński ju­
nior, który zamieszcza tekst o ra­
dzieckich poszukiwaniach podstaw 
badań literackich.

W pozostałej części numeru znaj 
dujemy omówienie wystawy „Pla-

ło sztuki, o którym sam film 
opowiada.

W trakcie poznańskiego prze 
glądu widzowie (niestety, nie­
liczni) mieli okazję obejrzeć 
około 70 filmów wszystkich na 
szych wytwórni. Porcja ta, tu 
pierwsza uwaga na marginesie 
przeglądu, okazała się jednak 
zbyt potężna. Film krótkome- 
trażowy bardzo trudno odbiera 
się bowiem w większych iloś­
ciach, jest na to zbyt agresyw­
ny, PO prostu męczący. Pierw­
szą cechą poznańskiego prze­
glądu było wyraźne odejście 
od imprezy typu masowego w 
stronę seminarium roboczego 
dla zainteresowanych specja­
listów: historyków sztuki, pląs 
tyków i filmowców. Drugą: 
skojarzenie w ramach jednego 
cyklu projekcji filmów mówią­
cych o sztuce z filmami będą­
cymi samymi dziełami plasty­
ki współczesnej, co od razu po 
stawiło na porządek dzienny 
problem granic obu gatunków. 
Do jakich jednak wniosków, 
bo to w końcu jest tu najważ­
niejsze, skłaniają same przeglą 
dowe projekcje?

W praktyce przeglądu spot­
kaliśmy się na dobrą sprawę z 
dwoma rodzajami filmów o 
plastyce. Pierwszą grupę sta­
nowiły obrazy o charakterze 
typowo popularyzatorskim u- 
trzymane w konwencji wykła­
du, publicznej lekcji z rucho­
mą ilustracją eksponatów. Dru 
gą reprezentowały filmy bar­
dziej ambitne artystycznie, o 
niekiedy bardzo zaawansowa­
nym programie i warsztacie. 
Te pierwsze można by określić, 
jako bardzo użyteczne, potrzeb 
ne. Te drugie były artystycz­
nie frapujące, ciekawe, i war­
tościowe przede wszystkim od 
samej strony filmowej. Warto 
jednak zauważyć, że właśnie 
te ostatnie miały na przeglą­
dzie najwięcej oponentów. Re­
żyserzy wielu filmów bardzo 

। daleko bowiem odchodzili nie- 
:raz od opisu i interpretacji 
dzieła sztuki w stronę tworze­
nia własnych wizji i obrazów 
nie mających już pokrycia w 
plastyce, której swe filmy de­
dykowali.

Poznański przegląd filmów 
o sztuce pomyślany został jako 
impreza stała, a może nawet i 
doroczna. Wydaje się rzeczy­
wiście, że doświadczenia ubieg 
łych przeglądów filmów ani­
mowanych oraz tegorocznego 
festiwalu filmów dziecięcych 
predestynują nasze miasto do 
organizowania dalszych imprez 
filmowych tego typu pod wa­
runkiem większego jednak za­
interesowania tymi problema­
mi środowiska plastycznego i 
muzealniczego. Na marginesie 
przeglądu powstaje jeszcze 
problem, nie nowy zresztą, u- 
tworzenia w Poznaniu wytwór 
ni filmowej o profilu oświato­
wym. Film tego typu na całym 
niemal świecie jest obecnie to­
warem poszukiwanym, o nie­
mal pewnym zbycie eksporto­
wym. No, ale to już sprawa 
wykraczająca poza problemy 
samego przeglądu.

O. B.

styka poznańska XXV-leciu
PRL” pióra Anny Maciejewskiej, 
artykuł Kazimierza Młynarza o 
kinematografii republik radziec­
kich, recenzje i noty książkowe, 
noty z premier teatralnych, arty­
kuł Jana Dahla sygnalizujący nie­
pokojące zjawiska w środowisku 
plastyków (ściślej — w Pracowni 
Sztuk Plastycznych) oraz felieto­
ny Wojciecha Lipońskiego i Prze­
chodnia. (ms)

LITERATURA PIĘKNA

Karol Bunsch — „Przełom”. WL', 
Str. 454, 35.— zł.

Kornel 
grzeszne 
zł.

James

Makuszyński ,Bez-
lata”. WL, str. 184. 15,—

Hogg — „Wyznania u- 
sprawiedliwionego grzesznika”. 
PIW. str. 246, 17,— zł.

Marcel Proust — „Jan San- 
teuil”. PIW, t. I/II 65.— zł.

Bolesław Prus — „Kroniki”, t. 
XIX. PIW, str, 486, 45,— zł.

Sukces i porażka zespołu Lecha
Główna uwaga poznańskich sympatyków koszykówki 

ostatnio na występach koszykarzy Lecha, którzy
na własnym terenie aktualnego
szawa.

W sobotę 
sukces nad 
lę przegrał

mistrza Polski Legie

skupiała się 
podejmowali 
i AZS War

Lech odniósł piękny 
Legią, ale w niedzie-

Lublinianka — Spójnia 85:69

z AZS-em.
bardzo emocjonujące

Było to 
spotkanie,

ale, niestety, jego sportowy cha 
rakter wypaczony został przez 
część publiczności, która zacho­
wywała się skandalicznie. Nawet 
ewentualne pomyłki sędziów (któ 
re nie miały wpływu na ostatecz 
ny rezultat) nie upoważniały mło 
dych najczęściej kibiców do ob­
rzucania niewybrednymi epiteta­
mi arbitrów, koszykarzy AZS-u i 
ich trenera. Obawiamy się, że w 
tej sytuacji Poznań nie zdobędzie 
pierwszego miejsca w konkursie 
na najbardziej kulturalną widów 
nię podczas meczy I ligi koszy­
kówki.

Sensacją dwóch ostatnich kole­
jek spotkań były zwycięstwa ko­
szykarzy AZS Toruń, którzy wy­
grali z Legią i AZS-em Warsza 
wa. A przecież akademicy z To­
runia byli typowani jako jedna 
z drużyn, najbardziej zagrożo­
nych spadkiem do klasy niższej.

Lech — Legia 66:60
Polonia — Wybrzeże 89:71

Szabliści i floreciści
Legii najlepsi

Wczoraj na rozgrywanych w 
Poznaniu Drużynowych Mistrzos­
twach Polski w szermierce roz­
grywano ostatnie spotkania we 
florecie kobiet i szpadzie.

W sobotę w nocy zakończyły 
się finały szabli i floretu męż­
czyzn. Tytuł mistrzowski wywal-
czyli po raz piętnasty 
warszawskiej Legii.

szabliści 
Wicemi-

strzostwo i srebrny medal przy- 
padł Warszawiance, trzecią pozy 
cję wywalczyli szabliści Mary- 
montu Warszawa. Zespoły Okrę-
gu Poznańskiego zajęły dalsze
miejsca: Warta I — 13, AZS I — 
15, SKS Śrem — 24, Warta II — 
26 i AZS II — 28.

We florecie najlepszą drużyną 
okazała się piątka warszawskiej 
Legii. Drugie miejsce zajął AZS 
Warszawa wyprzedzając Mary- 
mont. Na dalszych znalazły się 
Piast Gliwice, GKS Katowice i 
Warta I Poznań. Sremski KS, któ 
ry tak nieoczekiwanie wszedł do 
finału, sklasyfikowany został na 
16 miejscu. Warta II, której barw 
bronili sami młodzicy, uplasowa­
ła się na dobrym 24 miejscu i 
wreszcie II zespół SKS-u Śrem 
zajął 32 miejsce.

W niedzielę i poniedziałek roz­
grywane były walki w pozosta­
łych dwóch broniach — we flo­
recie kobiet i szpadzie. Najwięk­
szą sensację zgotowały w niedzielę 
florecistki Warty, które w ćwierć­
finale pokonały nieoczekiwanie 
renomowany zespół Cracovii 9:0. 
Warciarki zwyciężyły także Legię 
II 9:2, klasyfikując się do 1/2 fi­
nału, co jest dla tej drużyny o- 
gromnym sukcesem. Gorzej po­
wiodło się poznaniankom już w 
półfinałach, gdzie trafiły do bar­
dzo silnej grupy wraz z Legią i 
Piastem Gliwice. Choć brak nam 
wyników finałowych to możemy 
podać, że Warta zajęła ostatecznie 
7 miejsce. Jej barw broniły: Z. 
Stawińska, E. Lechna, M. Witczak, 
H. Korzeniowska i I. Strugarek. 
Pozostałe drużyny paszego woje­
wództwa uplasowały się na: AZS 
1—15 miejscu, AZS II — 30, i 
SKS Śrem — 31. (kusz)

Dopiero po przejściu na bezpieczną odległość wychodzę na 
drogę. Na nocleg decyduję się wrócić do Sułowa. Tam zacho­
dzę do znanego mi osobiście komendanta miejscowej placów­
ki Armii Ludowej. Opowiadam mu o przebytych niedawno pe­
rypetiach. Komendant również nie orientował się w przyczy­
nach tego zajścia.

— „Grab" — zaproponował — przenocujcie u mnie. Jutro ra­
no wyjaśniany, co to było.

Zostałem u niego na noc. Rozmawialiśmy o sytuacji w te­
renie. Gospodarz mówił, że z wyjątkiem eneszetowskiego od­
działu „Znicza”, z innymi zgrupowaniami podziemnymi pracu­
je mu się nieźle. Od pamiętnego najazdu na Studzianki w 
drugi dzień świąt Wielkiej Nocy mają spokój.

Ponownie ruszyłem do Studzianek. Tam spotkałem się z 
„Jędrusiem" - Andrzejem Kozyrą i „Bolkiem" - Bolesławem 
Marcinkowskim. Zwróciłem się do nich z pretensjami.

— Co wy tu wyrabiacie? Zupełnie nie mogłem się do was 
dostać. Wprawdzie to świetnie, że tak dobrze ubezpieczacie
wieś od niepowołanych 
strzelaniną?

„Jędruś" z „Bolkiem” 
nia.

gości, ale czy nie przesadziliście z tq

wymienili ze sobą zdziwione spojrze-

strzelaninie?- A wy skąd wiecie o
- lak mam nie wiedzieć, kiedy o mały włos nie połknąłem

kuli, k'ódy usiłowałem się do was dostać!
Okbzało się, że przebywający w Studziankach partyzanci są­

dzili, że to nadchodzą bandyci. Mieli ich zamiar zlikwidować 
— na moje szczęście chłopcom zacięły się erkaemy. Nie wiem, 
czy inaczej wyszedłbym z tej opresji cało.

= Kiepsko strzelają ci wasi partyzanci, jeżeli na tyle od-
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Baildon 
AZS Toruń 

Śląsk 
Lech — 
Polonia

— Korona 57:69
— AZS W-wa 80:73
— Wisła 66:61
AZS W-wa 81:85
— Spójnia 96:68

Lublinianka — Wybrzeże 75:83 
Baildon — Wisła 76:78 
Śląsk — Korona 106:75

AZS Toruń — Legia 77:70

2.
3.
4.

Śląsk 
Polonia 
Wisła 
Lech

5. Wybrzeże
6. Korona
7. AZS W-wa
8. AZS Toruń
9. Lublinianka

10. Legia
11. Baildon
12. Spójnia

6 12
6 10
6 10
6 10
6 10
6 9
6 9
6 9
6 8
6 8
6 7
6 6

528:415 
494:430 
450:391 
4G4:439 
450:450 
422:415 
467:475 
448:470 
425:451 
445:481 
421:474 
397:527

I LIGA KOSZYKAREK

Lech — Spójnia 48:56
Czarni Szcz. — AZS Toruń 70:63 

Wisła — Polonia 68:44 
Korona —ŁKS 51:62

AZS Lublin — AZS Poznań 55:58 
AZS W-wa — Olimpia 75:66 
Lech — AZS Toruń 78:59 

Wisła—ŁKS 65:52 
Korona —Polonia 49:59

AZS W-wa — AZS Poznań 93:56 
AZS Lublin — Olimpia 74:45
Czarni Szcz. — Spójnia 57:65

Warta na pierwszym miejscu 
w lidze międzywojewódzkiej

Piłkarze kończą jesienną rundę rozgrywek mistrzowskich. Na 
placu boju pozostali już tylko pierwszoligowcy, którzy mają jeszcze 
do rozegrania jedną kolejkę spotkań. W niedzielę odbyła się ostat­
nia seria spotkań ligi międzywojewódzkiej.

Mistrzem rundy jesiennej w 
tej klasie rozgrywek została poz­
nańska Warta, która — mimo że 
czeka ją jeszcze jedno spotkanie 
z Unią Tczew — pewnie usadowi­
ła się na pierwszym miejscu. W 
niedzielę Warta wygrała ze swoim 
najgroźniejszym konkurentem — 
Lechią Gdańsk 1:0. Gdyby zielo­
nym udało się zdobyć punkty w 
meczu z Unią Tczew (są zdecydo

10. Kujawiak Wł.
11. Bałtyk Gdynia
12. Pogoń Szczecin
13. POLONIA Poznań
14. ZAGŁĘBIE
15. Unia Tczew
16. Pogoń Barlinek

I LIGA
wanymi 
nia), to 
dzielącą 
żyn o 4

faworytami tego spotka- 
zwiększyliby oni różnicę 
ją od pozostałych dru- 
punkty i zajęliby tym sa

mym doskonałą pozycję do walki
w decydującej jesiennej

Flota — Lech 
Zagłębie — Kujawiak 
Warta — Lechia 
Olimpia — Gwardia 
Polonia B. — Pogoń Eb 
Polonia Gd. — Calisia 
Bałtyk — Polonia Pozn. 
Pog-oń Bar. — Unia

1. WARTA
2. Lechia Gdańsk
3. Flota Gdynia
4. Polonia Gdańsk
5. LECH
6. Olimpia Elbląg
7. CALISIA
8. Polonia Bydg.
9. Gwardia Kosz.

M
15
15
15
15
15
15
15
15

rundzie.

0:0
1:0
4:0

2:0
5:0

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Wisła 
Spójnia 
ŁKS 
Polonia 
AZS Poznań 
Lech Poznań 
AZS W-wa 
AZS Lublin 
Olimpia 
Korona 
Czarni Szcz.

12. AZS Toruń

6
6 
6
6
6 
6
6
6
6
6
6
6

12

10
10
10

9
9
9
8
7
7
6

434:296 
398:338 
426:312 
426:347 
349:380
352:362 
369:395
328:359
376:387
298:343 
337:488
335:421

H LIGA KOSZYKAREK

ŁKS — Społem Łódź 73:75 
AZS P-ń — Stal Ostrów 76:54 
Zawisza — Pogoń Szcz. 69-74 

Piotrcovia — Warta 70:74
Zastał Z. G. — Widzew 65:62

1. Społem
2. Pogoń
3. Widzew
4. Warta
5. Zastał
6. AZS P-ń
7. ŁKS
8. Zawisza
9. Stal Ostrów

10. Piotrcovia

5 9
5 9
5 8
5 8
5 8
5 7
5 7
5 7
5 7 
5

395:339 
372:340 
334:340 
338:345 
347:374 
363:315 
382:349 
367:382 
336:369 
308:369

15
15
15

15
15
14
15

14
13
13
13

8
6

15:16 
16:18 
13:16
8:12 

14:27
8:31 

15:28

Piłkarze tej klasy toczą zacięty
pojedynek o tytuł mistrza jesie­
ni. Na razie na pierwszym miej­
scu jest Górnik, ale ma on jeden 
mecz więcej niż jego najgroźniej­
si konkurenci — Ruch i Legia.

Górnik Z. — Odra 
Zagłębie Wałb. — Wisła
Gwardia 
Cracovia 
Pogoń —

— Zagłębie Sosn. 
— Szombierki 
Stal Rz.

0:2

22
20
20
19
17
16
16
15
15

H:7 
24:9 
19:8 
14:14 
31:11 
20:16 
19:19 
31:21

1. Górnik Z.
2. Ruch
3. Legia
4. Polonia
5. Zagłębie Sosn.
6. Wisła
7. GKS
8. Gwardia
9. Stal R®.

10. Pogoń
11. Szombierki
12. Zagłębie Wałb.
13. Odra Opole

14:23) 114. Cracovia

13
12
12
12
12
12
12
12
13
12
12
12
12

12

19
18
18
17
15
14
12

10
7
7
6

5

19:11
24:8
24:12
19:10
23:16
13:16
15:11
17:14
11:21
9:13
9:16

10:21
7:22

13:22

ty naszym obiektywie

W halach i na stadionach
Hokeiści Cybiny rozegrali towa­

rzyskie spotkanie na lodowisku 
..Bogdanka” z zespołem Stilonu z 
Gorzowa. Wygrali gospodarze 8:5.

Piłkarze Ii-ligowej Olimpii spot­
kali się w towarzyskim meczu w 
Gostyniu z Ii-ligową drużyną 
ZSRR — Granitasem z Kłajpedy. 
Mecz zakończył się bezbramkowo.

Piękny sukces na V Ogólnopol­
skich Zawodach w Gimnastyce A- 
krobatycznej o puchar PZG odnio 
sła drużyna poznańskiego Energe­
tyka, zajmując z 111,5 pkt. pierw­
sze miejsce przed AZS W-wa 107,3 
i Startem Gdynia 106,3 pkt.

W klasie mistrzowskie] kobiet 
bezkonkurencyjna była Bojarska 
z Energetyka, w klasie pierwszej 
zwyciężyła Hemerling (Energetyk) 
36,80 pkt.

Po raz 12 odbył się w stolicy tur 
niej zapaśniczy w stylu klasycz­
nym im. Władysława Pytlasińskie 
go. Polacy zajęli pierwsze miej-

sce — 17,5 pkt. przed ZSRR — 15 
pkt., Bułgarią — 13 pkt.

Rozegrany w Warszawie ćwierć­
finał w tenisie halowym o puchar 
króla szwedzkiego Gustawa V Cze 
chosłowacja — Polska, wygrali go 
ście 4:1.

W turnieju piłki ręcznej o Pu­
char Karpat, rozgrywanym w Ru­
munii, nasza reprezentacyjna sió­
demka przegrała z drużyną Jugo­
sławii 16:17.

Międzypaństwowe spotkanie w 
podnoszeniu ciężarów Polska — 
Finlandia, rozegrane w Helsinkach 
zakończyło się zwycięstwem Pola­
ków 5:4. Polacy wystąpili bez mi­
strza świata Waldemara Baszanow 
skiego.

Repreznetacja Polski juniorów 
w piłce nożnej, w meczu elimina­
cyjnym do przyszłorocznego tur­
nieju UEFA przegrała w Tbilisi z 
ZSRR 0:3. (p)

Piłkarze poznańskiej Warty spra­
wili swoim kibicom miłą niespo­
dziankę, zwyciężając gdańską 
Lechię (na zdjęciu pod bramką 
gdańszczan), utrzymując się dzię­
ki temu na pierwszym miejscu w 

tabeli.

danych strzałów nie zostałem nawet draśnięty = powiedziałem. 
— Nie najlepiej to świadczy o waszych strzeleckich umiejętno­
ściach. A poza tym, kto widział otwierać ogień na tak dużą 
odległość i do jednej osoby?

— Byliśmy już solidnie zmachani niedawną walką z bandą. 
Jesteśmy zmartwieni, gdyż nie udało nam się ich zlikwidować. 
Oni są dobrze uzbrojeni, a poza tym dobrze się pilnowali. Nie 
dali do siebie podejść. W dodatku nasze erkaemy okazały się 
zawodne. Nie macie się czemu dziwić. W końcu i wam wy­
szło to na dobre. A z tymi bandytami musimy wreszcie coś zro­
bić. Stale przychodzą do nas chłopi ze skargami na nich: za­
bierają im ostatni dobytek, ostatnie przyodziewy, nie gardzą 
pieniędzmi i kosztownościami.

Muszę przyznać, że byłem chyba wyjątkowym pechowcem, 
skoro aż dwukrotnie zdarzłyo mi się ostrzelanie przez własne 
oddziały. Takie przypadkowe ostrzelanie należało do rzadko­
ści. Oddziały nosiły — jako nazwy — pseudonimy swoich do­
wódców, zaś dowódcy znali się w okręgu dobrze. Mniej odpo­
wiadała nam wymiana haseł — mogły one bowiem zostać pod­
chwycone przez wroga, poza tym zaś należało je co pewien 
czas zmieniać. Przy naszej utrudnionej łączności, wobec moż­
liwości wpadnięcia niosącego hasło gońca w ręce wfoga, wy­
miana haseł była zbyt skomplikowana i niebezpieczna.

Jeśli więc oddziały spotkały się nocą — zatrzymywały się na­
przeciw siebie i pytały, kto idzie. Wystarczyło wówczas podać 
pseudonim dowódcy. \

Inne ugrupowania podziemne posługiwały się znakami roz­
poznawczymi stosowanymi w armii regularnej; było to dla nas

Jedno zwycięstwo i jedną poraż­
kę zapisały na swoim koncie 
koszykarki Lecha. W sobotę prze­
grały one pechowo ze Spójnią 
Gdańsk (na zdjęciu: fragment 

meczu).

korzystne. Gdy bowiem 
Ózieliśmy od razu, że to

W zasadzie udający 
kogo może spotkać na

padało jakieś hasło lub odzew, wie­
rne nasz oddział.
się na akcję oddział był uprzedzany, 
trasie swojego marszu. Unikaliśmy na

ogół wysyłania dwu lub więcej grup w jedno miejsce; zresztą 
oddziały miały własne rejony dziaiania.

Często natomiast Niemcy wpadali w zastawione przez siebie 
samych zasadzki — zdarzyło im się to na przykład kilkakrot­
nie w czasie partyzanckiej bitwy w Lasach Llpsłdch.

142 —

Bardzo zacięty i emocjonujący 
przebieg miało spotkanie koszy­
karzy I ligi Lech - Legia, które 
zakończyło się zwycięstwem poz­
naniaków. Na zdjęciu: zawodni­

cy walczą o piłkę.
Fot. (3) — K. Przychodzki
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Wysokie wygrane w Toto-Lotko!!! |
DNIA 16. XI. BR. WYLOSOWANO

Pracownicy poszukiwani |

Spółdzielnia Inwalidów im. dr. Fr. Witaszka w Po- 
^naniu — zatrudni

KWALIFIKOWANE NAKŁADACZKI na ma-

Ośrodek Usług Pedagogicznych

1.000.000 ZŁOTYCH
ZA 6 TRAFIEŃ W POZNANIU
oraz
12 w

20 X po 10.123,— zł za 5 trafień i to:
Poznaniu oraz po jednej w Chodzieży, Go-

styniu, Kaliszu, Kościanie, Lesznie, Miejskiej 
Górce, Pile i Trzciance.

K8729

Spółdzielnia Pracy Prefabrykat
zawiadamia swoich odbiorców, 
że magazyny Spółdzielni

Srebro-złom

będą nieczynne
w dniach od 29. XI. do 5. XII. 1969 r.

srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana'
Z POWODU INWENTURY ROCZNEJ.

K8774

Praca
Pomoc domowa do leka­
rza (2 osoby). Poznań, Dą 
browskiego 8 m. 3.

14576g

| Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

12999g

Poznań — 
uL Wrocławska
Kalisz — 
uL Kanonicka 1

w

Kupno
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13489g. ________________
Uczniów — przyjmie War 
sztat Mechaniczny Ślu-
sarsko-Kotlarski Ma-
rian Sierżant, Poznań 44.
Głogowska 362. 13478g
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13448g.
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13582g.

Matematyczna sprawność 
w obliczeniach oraz dob­
re opanowanie języka poi 
skiego, zwłaszcza do egza 
minów wstępnych (klasa 
8), zdobędziesz pod kie­
runkiem doświadczonych 
pedagogów. Lampego 6
m. 9. 12786g

Maszynę do pisania „Re­
mington”, „Underwood”,

Gniezno — 
ul. Mł. Gwardii 
Kościan — 
Rynek 19 
Piła - 
uL I Mała 1

K8094

..Continental” piszącą.
wTalizkową, kupię. Skrzyń 
ka Pocztowa 1, Kostrzyn
Wielkopolski. 13435g

Futro francuskie imitacja 
źrebaków, średni rozmiar 
oraz dwa komplety kol­
cowanych opon do Tra-

i

szyny typograficzne na zakład poligraficzno- 
jiNpierniczy.

Warunki płacy 1 pracy do uzgodnienia w biurze 
Zarządu Spółdzielni, Poznań, ul. Grunwaldzka _3, 
noltój nr 6. telefon 404-08. K8350
Rolniczy Rejonowy Zakład Doświadczalny Sielinko, 
poczta Opalenica — zatrudni zaraz

KIEROWNIKA STOŁÓWKI.
Wymagane wykształcenie średnie gastronomiczne, 

względnie średnie zawodowe lub ogólnokształcące 
ze stażem pracy.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Zakładzie.
W8300

— PRACOWNIKA umiejącego naprawiać parasole — 
poszukuje zaraz Handlowo-Usługowa Spółdzielnia 
Inwalidów w Ostrowie Wlkp., ul. Wrocławska 112.

W 3757
■hnikum Rolnicze Szamotułach zatrudni na-

tychmiast
— MĘŻCZYZNĘ DO OBSŁUGI KOTŁÓW C. O.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dyrekcji
Technikum. W8778

rtOfWNIKAT
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Krobi, pow. Gostyń — prosi wszystkich prawnych 
spadkobierców po zmarłych członkach lub człon­
ków, którzy wyprowadzili się z terenu objętego 
działalnością Spółdzielni — O ZGŁOSZENIE SIĘ w 
nieprzekraczalnym terminie do 30 listopada 1969 r., 
celem przepisania lub wypłaty udziałów, względnie 
podali swoje adresy w celu uzgodnienia stanu i spo­
sobu przekazania udziałów członkowskich.

Po upływie tego terminu wszelkie niezgłoszone 
i nieuzgodnione udziały zostaną spisane na fundusz
zasobowy Spółdzielni. K8561

Samochody

Samochody nowe i uży-

Dwie panie poszukują po 
koju na okres 2 lat w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14356g.

wane, wszystkich

Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu 
plac Wolności nr 5 — telefon nr 590-54 

współpracuj ący
z Okręgowym Ośrodkiem Metodycznym KOSP 
i Wojewódzką Komisją Związków Zawodowych

Mak biały, niebieski, pa­
prykę. pieprz, rumianek 
— kupie. Strzelecki, Kos­
trzyn Wielkopolski.
_ ____________________ 13434g

Kupię owczarka alzackie 
go do 1 roku. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13456g.

Kupię antyczny salonik 
(może być niekompletny) 
oraz stary olejny obraz, 
dywan i inne drobiazgi. 
Oferty „130905” Biuro O- 
głoszeń. Poznań. Grun­
waldzka 19 dla K8708.

Sprzedam Wielka Ency­
klopedie Powszechna. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 14171g.

Dnia 22. listopada 1969 r. zmarł nagle

dr med. JAN KROTOSKI
emer. profesor Akademii Medycznej w Pozna­
niu, b. kierownik Zakładu Chirurgii Opera­
cyjnej i Doświadczalnej, wieloletni członek 
Międzynarodowego Tow. Chirurgów i Tow.

Chirurgów Polskich.,,

Chirurgia polska poniosła wielką stratę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26. XI. 1969 r. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

ZARZĄD 
TOW. CHIRURGÓW POLSKICH 

14500g

banta sprzedam. Tel.
656-15, od godz. 16. 14328g
Platformy, przyczepki 3 
—4-tonowe. osie z piasta­
mi. felgi wszystkich roz-

marek. zgłoszone do sprze 
dąży — oferuje Biuro U- 
sługowe Wrocław. Kra­
kowska 132, tel. 421-44.

K7004

Pan pracujący, uczący się 
— poszukuje pokoju nie- 
krepującego, śródmieście.

Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 14313g.

Grun-

Dnia
zmarł, 
chany

22 listopada 1969 r.. po długiej chorobie 
namaszczony Olejami św., mój mąż, ko-
ojciec, teść

ADAM
Pogrzeb odbędzie

i dziadek, śp.

BURKICIAK
się w środę. 26 bm. o godz.

10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Findera 22 m. 9. 14501g

W dniu 20 listopada 1969 roku zmarł nasz 
długoletni pracownik

MARIAN BAJER
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego

DYREKCJA
składają:

• RADA
RADA ROBOTNICZA

ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu.

K8731

Z głębokim^żalem zawiadamiamy, że dnia 22 
listopada 1969 r. po krótkich 1 ciężkich cier­
pieniach zasnął w Bogu kończąc swój praco­
wity żywot, mój ukochany mąż. nasz najdroż­
szy ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

WINCENTY GÓRNIACZYK
mistrz piekarski, powstaniec wielkopolski.
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 15 na cmentarzu 
bikowie.

środę. dnia 26 bm. 
parafialnym w 2a-

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Luboń 3. ul. Czerwonej Armii 120. 14470g

Dnia 23 listopada 1969 r. zasnęła w Bogu, koń­
cząc swój pracowity żywot, ukochana mamusia, 
teściowa, babunia i prababunia, przeżywszy 

I lat 80. śp.

ANTONINA NOWAK
z domu CZAPCZYK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Osiedle Plewiska, Poznańska 19. 14521g

miarów 
twórnia
skiego 94a.

Felg.
poleca Wy-

Dąbrow- 
14321g

Nutrie, okazyjnie sprze- 
‘ dam. Poznań, Naramowi-
cka 22 m. 4. 13467g
Zgrzewarkę wysokiej czę 
stotliwości 1000 W, sprze­
dam. Poznań, ul. Parko­
wa 3a m. 4, od godz. 17. 

13487g
Sprzedam szczenięta: pu­
dle średnie z rodowodem. 
Kozicki, Poznań, ul. Ka­
sprzaka 35 m. 39. 13432g
Sprzedam tanio różne me 
ble. Dolina 20 m. 4 —
(Wilda). , 13461g

Warszawę M-20 po .kapi-
talnym remoncie pil-

Łódź! Pokój z używalnoś 
cią kuchni, przynależnoś

nie sprzedam. Cena 67.000 
złotych. Wiadomość: Jan 
Wróblewski, Zielona Gó­
ra, Reja 7/5. po godz. 18.

K8722

Sprzedam Fiata ”50. Po­
znań, Głogowska 125 m.

Przedsiębiorstwo państwo 
we poszukuje samodziel­
nego lub wspólnego ume
blowanego 
pracownicy

pokoju dla
po

Telefon 320-86.
studiach.

K8464

Dnia 14. XI. 1969 r. zginął śmiercią tragiczną 

KAZIMIERZ GAJEWY 
pracownik naszych Zakładów.

Pogrzeb odbędzie się 25. XI. 1969 r. o godz. 
11.45 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

+ Dnia 22 listopada 1969 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., w 80 roku życia, śp.

Ks. dr ALEKSY KLAWEK

ci, centrum zamienię
na pokój z kuchnią, przy-
należnościami
niu. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 
13368g.

Pozna-

19 dla

Dojeżdżający wykładow­
ca — poszukuje pokoju.
Oferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 d 1 a 13369g.
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. samodzielne, c. o..
centrum zamienię na
2 kawalerki z c. o. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13401g,
Iekarz poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 13380g.

składają:
DYREKCJĄ — RADA ZAKŁADOWA 

I WSPÓŁPRACOWNICY
ZPO „Modena” w Poznaniu.

K8811

profesor zwyczajny UJ. Prałat Domowy J. Sw., 
były profesor Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie, były Członek Rzeczywisty AU, 
długoletni profesor Seminariów Duchownych: 
Poznańskiego, Krakowskiego i Śląskiego, b. re­
daktor „Collectanea Theologica” i redaktor-za- 
łożycieł „Ruchu Biblijnego i Liturgicznego” 
wybitny uczony, nestor biblistów polskich.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek, 
dnia 25 bm. w Krakowie w kościele akademic­
kim św. Anny pod protektoratem ks. kardy­
nała Karola Wojtyły o godz. 11.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w koś­
ciele farnym w Rogoźnie Wlkp. w środę, dnia 
26 bm. o godz. 10.

KURIA METROPOLITALNA
POZNAŃSKA

14562g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 listopada 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., najukochańsza, nigdy nieza­
pomniana. najtroskliwsza żona, mamusia, teś­

ciowa i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

MARIA HERRA
z domu JUDEK

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
26 bm. o godz. 11 w kościele parafialnym w 
Skórzewie, po czym nastąpi odprowadzenie dro­
gich nam zwłok na miejscowy cmentarz para­
fialny.

Pogrążeni w smutku
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE SYNOWE. 

WNUKI I RODZINA
Palędzie, Poznań, Gdynia, Londyn. 14496g

W dniu 22 listopada 1969 r. po ciężkich cler- 
1 pieniach zakończyła swoje pracowite i peł­

ne poświęcenia życie w wieku lat 74, nasza 
ukochana matka, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA OCZKOWSKA
z domu WREMBEŁ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Czajcza 12 m. 22. 14525g

SPROSTOWANIE
W zamieszczonym w dn. 23 bm. — nekrologu 

na nazwisko

CECYLIA KORYBALSKA
zakradł się błąd w podpisie, winno być: w 
smutku pogrążeni — SYN. SYNOWE I WNUKI 
14450g

PROWADZI KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
0 Angielskiego, francuskiego, niemieckiego i rosyjskiego w przed­

szkolach, szkołach podstawowych, średnich i w zakładach pracy

0 Kursy rytmiki w przedszkolach i szkołach podstawowych

0 Kursy wyrównywania wiedzy w zakresie matematyki w szko­
łach podstawowych i średnich — oraz

0 Kursy przygotowawcze do egzaminów wstępnych na wyższe 
uczelnie z zakresu języka rosyjskiego, matematyki, fizyki, 
chemii, geografii i biologii.

Ośrodek UP - ZNP dysponuje kadrą doświadczonych nauczycieli 
specjalistów, stosujących nowoczesne metody nauczania.

Zapisy dzieci i młodzieży na kursy języków, rytmiki, wyrówny­
wania wiedzy i matematyki — przyjmują Ośrodki ZNP przy przed­
szkolach, szkołach podstawowych i średnich w Poznaniu i woje­
wództwie.

Zgłoszenia na kursy języków obcych dla dorosłych oraz kursy 
przygotowawcze do egzaminów wstępnych na wyższe uczelnie 
— przyjmuje codziennie w godz. 10—15 sekretariat VIII Liceum 
Ogólnokształcącego im. A. Mickiewicza w Poznaniu, uli Głogowska 
92, tel. 633-86, oraz sekretariat II Liceum Ogólnokształcącego 
w Lesznie, ul. Poniatowskiego nr 2, telefon 476 — dla kandydatów 
na powyższe kursy z Leszna i sąsiednich powiatów.

Zgłoszenia zakładów pracy na kursy języków obcych — przyj­
muje sekretariat Ośrodka w Poznaniu, plac Wolności 5, teL 590-54,
od godz. 8—15 (w soboty od 8—12), K8637

Pokój wspólny panu, wy- Kupię działkę pod dom
najme. Umińskiego 20 m.

7. 14253g

; Nieruchomości.

Dom w Poznaniu do roz­
biórki, większej firmie — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13363g 

Letni domek w Puszczy- 
kówku, blisko stacji, ku­
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 ęlla 
13404g. ______

Kupię domek z ogrodem
blisko 
150.000

Poznania do
zł. Oferty „Pra-

sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13425g.

+ ^>nia 23 listopada 1969 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza mama, teś­
ciowa. babcia, siostra, bratowa, szwagierka 
i ciocia przeżywszy lat 66. śp.

WIKTORIA KĘDZIORA
z domu SOBKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA

Chodzież, Poznań, Czermin. 14551g

Dnia 22 listopada 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza i najtroskliwsza matka teściowa, bab­
cia, siostra, szwagierka i ciocia

HELENA GRZESIAK
z domu KONIECZNA

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 10.30 z kaplicy 
wie.

w środę, dnia 26 bm. 
cmentarnej na Juniko-

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

14556g

Dnia 23 listopada 1969 r. zmarł, opatrzony 
• Sakramentami św., w wieku lat 68, mój 

drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek, 
szwagier i wujek, śp.

ZYGMUNT PRZEDWOJSKI
Pogrzeb 

godz. 13.30

Poznań

odbędzie się we wtorek, 25 bm., o 
z domu żałoby w Sowicach.

W smutku pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Sowice 32. 14502g

+ Dnia 22 listopada 1969 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., nasz ukochany ojciec, brat, teść i dzia­
dek, szwagier, wuj i stryj, przeżywszy lat 

74. śp.
JAN KROTOSKI

chirurg, emerytowany prof. Akademii Medy­
cznej, twórca i długoletni kierownik Zakładu 
Chirurgii Operacyjnej i Doświadczalnej AM 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKI Z RODZINĄ
Poznań, Gdynia. 14489g

4. Dnia 23 listopada 1969 r. zmarła, opatrzona 
* Sakramentami św., kończąc swój pracowity 

żywot, nasza ukochana mama, teściowa, bab-
cia i prababcia, przeżywszy lat 94, śp.

HIERONIMA BIERNAT
z domu TULISZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Chudoby 20 m. 12. 14540g

Redaguje Kolegium: Marian Fiejsierowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca i 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie: 

i sekr?t.arIat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76, zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85 r 
.Znos«i, z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18 dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 I 453-31. - Wydawca- !
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run waldzka W cmi . Druk. Poznańskie Zakłady Graf. im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nte zwraca nie zamówionych rękopisów. G-s ’

bliżniaczy z prawem za­
budowy, przy dobrej ko­
munikacji, na peryfe­
riach Poznania. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13347g.
Tanio sprzedam pół hek­
tara sadu, szklarniami i 
budynkiem gospodarczym 
— centralne ogrzewanie. 
Jaworski. Szamotuły, ul.
Smentarska 1.

Różne

14124g

Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk, Śniadeckich, kie 
rowane przez psychologa, 
kojarzy małżeństwa od 
1920 roku. 687p

Samotny, posiadający 
mieszkanie w Poznaniu, 
pozna panią do lat 35 w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 13252g.

„BEI-LISSIMA" to nowo 
otwarty Gabinet Kosme­
tyczny dla Pań i Panów, 
Poznań, Orzeszkowej 3a. 
Przy gabinecie od wrześ­
nia br. gimnastyka od­
chudzająca i masaż lecz-
niczy. 10584g

Dr Paszkowski — specja­
lista chorób skórnych, 
wenerycznych — powró­
cił. Poznań, Matejki 51, 
godziny przyjęć: 9—12. 
15—18. 12970g

Warsztat samochodowy, 
zaprowadzony. W obrębie 
miasta, z powodu wyjaz­
du, odstąpię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13454g.

Szyjemy sztuczne futra, 
laminaty, ubrania. Czer- 
wonej Armii 9 — podwó-
rze. 14056g

Dla mojej kuzynki, mate­
rialnie niezależnej po­
znam przystojnego, kultu 
ralnego pana, w wieku 
od 55 do 60 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13255g.

Wdowa, samotna, lat 53, 
posiadająca domek z ga­
rażem. pozna pana dobre­
go charakteru. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13359g. _______________

Panna lat 41, pochodze­
nia robotniczego, pozna 
pana w celu matrymonial 
nym, najchętniej rzemie­
ślnika lub rolnika, posia­
dającego mniejsze gospo­
darstwo z okolic Pozna­
nia. Oferty „Prasa”.

Grunwaldzka 19 dla 13469g

Dnia 20 listopada 1969 r. zginęła śmiercią tra­
giczną, śp.

Doc. dr MARIA HALINA HORST
z domu SOBOCZYNSKA

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę, 
26 bm. o godz. 18.30 w kościele parafialnym 
na Sołaczu.

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

MĄŻ Z CÓRKAMI 
OJCIEC. BRAT I RODZINA

Poznań, Olsztyn. 14524g

Dnia 30 października 1969 r. zmarł

MAKSYMILIAN ZGODA
mgr farmacji

były kierownik Apteki nr 19
W Zmarłym straciliśmy 

i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbył się w dniu 

na cmentarzu w Toruniu.

w Nowym Mieście, 
dobrego fachowca

3 listopada 1969 r.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
K8762

Dnia 24 listopada 1969 r. zmarła moja najdroż­
sza żona, najukochańsza matka, teściowa i bab­
cia, lat 79. śp.

EWA KONIECZNA
z domu STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
RODZINA

14571g

+ W dniu 21 listopada 1969 r. zmarła nieocze­
kiwanie, opatrzona Sakramentami św., mo­

ja najdroższa żona, dobra matka, teściowa 
i ukochana babcia, przebywszy lat 67

MARIANNA MALICKA
z domu SAMOL

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

MĄŻ, SYNOWIE. SYNOWE I WNUCZKI 
1<«465g

tW dniu 23 listopada 1969 r. zasnęła w Bogu 
po ciężkich cierpieniach w 20 roku życia, 
nasza najdroższa córka, siostra, szwagierka 
1 ciocia, śp.

BARBARA WITT
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w śro­

dę, dnia 26 bm. na cmentarzu w Wirach. Wy­
prowadzenie zwłok z domu żałoby o godz. 12.

O bolesnej stracie zawiadamia
OJCIEC Z RODZINĄ 

_______________________________ 14537g
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Inwentarz ieź lubi nowoczesnośćUSTOPAD 
25

Wtorek

Katarzyny

Słońce: 7.30—15.48

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 16 i 19 
co się dzieje”; NOWY
17
RA

.Niezwykła przygoda’

.Gwałtu, 
g. 14 i 

OPE-
g. 19 „Zemsta Nietope-

rza”; OPERETKA — g. 19 „Skrzy 
dlaty kochanek”; MARCINEK — 
nieczynny.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Skąd przy
Chodzisz”
Sawyera”

„Przygody Tomka
KOŚCIAN:

i Apanaczi”; 
na Trajana”

LESZNO
.Winnetou 

„Kolum-
NOWY TOMYŚL:

„Sąsiedzi”; OBORNIKI: „W cie­
niu dobrego drzewa”; ŚREM: nie 
czynne: ŚRODA: „Samotność we
dwoje”; SZAMOTUŁY 
cjoner”; WĄGROWIEC: 
watażka”; WRZEŚNIA: 
nik”.

„Kolek- 
„Ostatni 
.Paździer

W POZNANIU

FOTÓPLASTIKON — g. 
„Wyspy Kanaryjskie”.

KONCERTY

12—21

Pałac Działyńskich (Sala Czer-
wona) — g. 19.30 Estrada Kame­
ralna.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 Dla nauczycieli: „Przed 
pierwszym dzwonkiem”; 8.10 Pu­
blicystyka międzynarodowa; 8.15 
Mozaika muzyczna; 8.44 „Piosen­
ka dla solenizanta...”; 9 Dla kl.
VIII;
9.20

.Statek wchodzi do portu”
.Dziewczyny od

9.40 Dla przedszkoli 
ziółek i trzy kozy’

A do Z”; 
,Jeden ko- 
10.05 „Ro-

mantyczność” — opow.; 10.25 Zol 
tan Kodaly — Suita „Hary Ja­
nos”; 10.50 „Barwy w ziemi skry­
te” z cyklu; „Krajobrazy stalą 
rzeźbione”; 11 Dla kl. VI: „Poeta, 
poezja i my”; 11.30 Polskie ze­
społy beatowe i ich soliści: 11.49 
„Rodzice a dziecko” — odpowia­
damy na listy; 12.25 Koncert z po 
lonezem; 13 Dla kl. III: „Krako­
wie. Krakowie” z cyklu „Gawę­
dy muzyczne”; 13.20 Konc. Ork. 
Mandolinistów; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 14 „Tropami ludzi i 
pieśni”; 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców; 16.10 Popołud­
nie z młodością; 18.05 „Spotkanie 
z Temidą”; 18.25 Pieśni ze Śpiew 
ników Domowych St. Moniuszki; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
Dla domu i dla ciebie; 19.30 Kon 
cert życzeń; 20.25 Eila i Louis —
gwiazdy jazzu piosenki; 21
Teatr PR — „Studio Klasyczne”: 
„Polska to jest wielka rzecz” — 
słuch.; 22.10 Ludwik van Beetho- 
ven — IV Symf. B-dur od. 60; 
22.50 Tańczymy przy dźwiękach 
orkiestr; 23.10 „Przeglądy i po­
glądy”; 23.20 Gra Zespół Rozryw 
kowv Rozgł. Opolskiej pod kier. 
E. Spyrki; 23.40 „Tańczymy do 
północy”.

WIADOMOŚCI: 5, 6,
12.05. 15, 16, 18, 20, 23, 24,

7, 8, 10,
1, 2* 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69,74 MHz; 8.35 „Świat i my” — 
magazyn aktualności gospodar­
czych; 9 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Melodie z róż 
nych stron świata; 10.25 „Parna 
sik”; 10.55 Z dawnych i najnow 
szych kart muzyki polskiej; 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
Słuchacze pisza — my odpowiada 
my; 13.25 Piosenki żołnierskie; 
13.40 „Skrzydła” — opow.: 14.05 
Gra Ork. PR pod dyr. St. Radio 
nia; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Utwory Piotra Czajkowskiego; 
15.35 Stołeczne aktualności mu­
zyczne: 17.15 Aud. społ. W, Gosz 
czyńskiego; 17.25 „Rozmaitości o 
muzyce”; 17.55 Radioexpress: 18.05 
Gra Zespół B. Hardego: 18.20 „W* 
dnokrąg” — wydarzenia, opinie.
refleksje ze świata nauki: 
Wieczór literacko-muzyczny 
też jestem Amerykanką”:

19.15 
„Ja

21.16
Z nagrań solistów — W. Małcu- 
żyński; 21.30 Reportaż literacki; 
21.50 „Alfabet ork. rozrywk. — 
Ork. Huberta Rosteinga”: 22.30 
Język angielski; 22.45 Fr. Schu­
bert — I Trio fortep. B-dur op. 
99; 23.24 „Rytm, melodia i piosen 
ka”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19. 22, 23.50.

TELEWIZJA

WTOREK: 9 — Program dla 
szkół — Jeżyk polski (kl. II hc.) 
— Juliusz Słowacki: „Balladyna”; 
9.35—10.50 — „Trzydzieści trzy” 
— fabularny film prod. radź.; 
10.55—11.25 — Dla szkół — Język 
polski (kl. V i VI) z cyklu: „O 
miejsce wśród ludzi” (życzliwość): 
12—12.20 — z cyklu: „Wybieramy
zawód”: 
pieków”
sobienie rolnicze

.Tajemnice dobrych wy-
12.45—13.15 — Przyspo-

mleko” 13.55
..Jak powstaje 

Przysposobienie
rolnicze (powt.): 14.25—15.25 — Po 
litechnika TV — Matematyka — 
I rok: „Ciągłość funkcji” — cz. 
II oraz „Funkcja ciągłą w prze­
dziale zamknietvm”: 16.40 — Dzień 
nik; 16.50 — „Kobieta współczes­
na”: 17.05 — TV Ekran Młodych: 
19 — Rozmowy o książkach: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 —
.Trzydzieści trzy” fabularny

film radź.: 21.20 — Kontakty: 21.50 
— Dziennik: 22.10—23.10 — Politech 
nika (powt.).

ŚRODA: 10 — Film z serii „ści­
gany”; 10.55—11.25 — Wychowanie 
obywatelskie (kl. VIII): ..Kieru­
nek — nowoczesność”: 11.55—12.25

Fizyka kl. VI:
nienie” 
ka TV

14.25—15.30
.Nacisk i ciś' 
— Politechni'

Matematyka — Kurs
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Z Szamotulskiego

Wykorzystanie wszystkich rezerw 
zapobiegnie spadkowi pogłowia
Jak wykazała analiza przeprowadzona przez Prezydium 

PRN, ustalone zadania dla powiatu szamotulskiego w za­
kresie produkcji rolnej realizowane są pomyślnie. Już o- 
becnie na wielu odcinkach przekroczono planowane wskaź­
niki na rok 1970. Utrzymanie więc istniejącego stanu pogło­
wia zwierząt wymaga odpowiedniego zabezpieczenia bazy 
paszowej, a także wprowadzenia racjonalnego skarmiania. 
Np. braki w ziemniakach uzupełnione zostaną wycierką 
ziemniaczaną z ZPZ we Wronkach — łącznie 6 tys. ton.
Duży nacisk położono na po 

pularyzację poplonów ozi­
mych i ścierniskowych. Spo­
wodowało to. że w roku 1969 
ogólny areał tych zasiewów 
wynosił 7 940 ha, co zdaniem 
fachowców, winno rozwiązać 
problem paszowy w okresie 
wiosenno-letnim. Niedobór pa 
szowy w stosunku do potrzeb 
wynosi jednak dla powiatu o- 
koło 16—35 procent. Zwróco­
no zatem uwagę, aby wyko­
rzystywać dla skarmiania sło­
mę brzozową uprzednio uszla­
chetnioną.

W gospodarstwach uspołecz 
nionych. w których niedobór 
pasz jest najwyższy, stosuje 
się w żywieniu skarmianie pa 
rzonek, zaś dla gospodarstw 
indywidualnych, przeprowa­
dza się pokazy ich przyrządza 
nia celem popularyzacji. Do 
tychczas odbyły się 62 ta­
kie pokazy oraz zorganizowa­
no 8 pokazów parowania ziem 
niaków w połączeniu z mar­
chwią, burakami, sieczką i sia 
nem. Wśród tych wszystkich 
najbardziej przyjmowany jest 
sposób przygotowania sieczki 
z dodatkiem śruty zbożowej 
oraz krajanych buraków.

Mniejszy postęp niż w la­
tach poprzednich notuje się w 
zakresie konserwacji ziemnia­
ków paszowych. Chociaż w la 
tach o normalnych warun­
kach atmosferycznych zabez­
pieczono potrzeby paszowe 
pod tym względem, to jednak 
straty spowodowane tradycyj 
nym ich przechowywaniem 
były poważne. Stąd też zwra­
ca się szczególną uwagę na 
parowanie ziemniaków i ich 
kiszenie. Opracowano już har

monogram pracy 19 kolumn 
parnikowych, które przy dwu 
zmianowej obsłudze uparują 
około 7.600 ton ziemniaków. 
Istniejące zaś na terenie po­
wiatu suszarnie przerobią dla 
sektora chłopskiego przeszło
2 tys. 
susz.

ton ziemniaków na

Największe braki paszowe 
występują w takich groma­
dach jak Cmachowo, Szamo­
tuły, Nojewo i Pamiątkowo, 
co sprawia, że rolnicy wyzby 
wają się zwierząt. Czy nie 
jest to krok zbyt pochopny? 
Wykorzystywanie wszystkich 
nowoczesnych metod żywie­
nia może wybawić z impasu.

(mr)

„Miss Obora" po raz drugi
ozwój przemysłowo-tech- 
niczny, jaki niesie z so 
bą współczesność, skom 

plikował i nadal komplikuje 
wiele dotychczasowych pojęć. 
Dawniej, na przykład droga z 
pola na stół była prosta i wy 
raźna. A dzisiaj? Zwykły war 
chlak i poczciwa krowa — ży­
wicielka stały się bardziej wy 
bredne w żywieniu i warun­
kach chowu.

Futurolodzy tworzą wizję wie 
żowców pełnych wszelakiej 
zwierzyny hodowlanej tuczo- • 
nej na olbrzymią, prawdziwie 
wielkoprzemysłową skalę.

Te tendencje rozwojowe mu 
szą być w jakimś stopniu bra 
ne pod uwagę również w na­
szych warunkach przy plano­
waniu i podejmowaniu decy 
zji inwestycyjnych. W miarę 
upływu czasu i nowych od­
kryć naukowych będą wpro­
wadzane coraz doskonalsze me 
tody hodowli, sposobu karmie 
nia, ochrony zdrowia zwierząt 
itp. Trzeba budować takie po 
mieszczenia inwentarskie, któ 
re np. pod względem naświe­
tlenia, kanalizacji, wentylacji,

trzody, drobiu itd. Stąd też 
budowa zwykłej obory, którą 
dawniej wykonywał wiejski 
murarz lub domorosły majster 
klepka, stanowi dzisiaj pro­
blem. Wymaga też od rolnika 
konsultacji architekta, leka­
rza weterynarii, zootechnika. 
Któż bowiem dawniej przy­
puszczał, że . na przykład 
czystość i właściwa wilgot­
ność powietrza w pomieszcze­
niu inwentarskim odgrywa ro 
lę równie ważną jak prawidło

utrzymuje 16—18 sztuk bydła, w 
tym 6 krów dających po 6 000 li 
trów mleka rocznie; że z chlew­
ni odstawia ponad 3 tony beko-
nów, nie licząc sztuk
nych, 
Wszystko

drobnego
hodowla- 

inwentarza.
tu zachwyca bielą,

pomieszczeń, funkcjonalnością roz 
wiązań (prosty transport paszy, 
możliwość łatwego usuwania o- 
bornika, wybiegi z kojców na 
ogrodzone podwórze, urządzenia 
do • mechanicznego dojenia, zlew-

wo dozowana pasza.

ABY ZMNIEJSZYĆ 
LUDZKI WYSIŁEK

nia mleka, kanalizacja), 
munta Skiby dochodzą 
automatyczne poidła na 
skach bydlęcych.

Podobne rozwiązania

U Zyg- 
do tego 
stanowi

zapre-

Tak wygląda na zewnątrz obora 
wybudowana w gospodarstwie 
Franciszka Ptaka z Kromolic w 

powiecie krotoszyńskim.
Fot. — „Głos”

Rozbudowana w ostatnich 
latach służba weterynaryjna 
zlikwidowała niemal zupełnie 
nękające dawniej hodowców 
choroby zwierząt. Pojawiają 
się jednak schorzenia innego 
typu, co wynika z pewnego 
wydelikacenia zwierzęcych or 
ganizmów, zmuszanych nieja­
ko do bardzo intensywnego 
wzrostu, mleczności itp. Przo 
dujący rolnicy osiągają efekty 
hodowlane, o jakich nie śniło 
się nawet ich ojcom czy dziad 
kom. Wyniki te trzeba uzyski 
wać możliwie najmniejszym 
nakładem pracy. Bo ludzi na 
wsi stale ubywa. Taka jest 
zresztą prawidłowa tendencja 
we wszystkich rozwiniętych 
krajach. Poza warunkami hi­
gieniczno zdrowotnymi, no­
woczesny budynek inwentar­
ski musi być w pełni funkcjo 
nalny, a więc tak zaprojekto­
wany, aby każde pomieszcze­
nie było „pod ręką”, aby ich 
usytuowanie względem siebie 
odpowiadało cyklowi codzien 
nej pracy hodowcy.

zentowało przed komisją kon­
kursową wielu spośród 131 
zgłoszonych inwestorów. Poza 
wymienionymi, nagrodami i dy 
plomami wyróżnieni zostali 
również: Feliks Prałat z Fra
nowa pow. Leszno, 
Starosta z Jastrowia 
Szamotuły), Tadeusz

Andrzej 
(pow. 

Apoli-
• narski z Błotnicy (pow. Wol­
sztyn), Kazimierz Janas z No 
wej Wsi Zbąskiej (pow. Nowy 
Tomyśl), Feliks Turkowiak ze 
Zbierzewa (pow. Leszno), Jó­
zef Grabarek z Odolanowa 
(pow. Ostrów), Jan Grygier z 
Ostrowa (pow. Śrem) i Wa­
cław Nowicki z Chrustowa 
(pow. Oborniki). Nagrody o- 
trzymali również rzemieślni­
cy wykonujący poszczególne 
obiekty.

Wszystkie wyróżnione bu­
dynki zgłoszone zostały do e- 
liminacji centralnych. Najlep 
sze wzory będą udostępnione 
zainteresowanym rolnikom w 
postaci specjalnie opracowane 
go wydawnictwa. Organizowa 
ne będą ponadto wystawy 
zdjęć i modeli nagrodzonych 
w kolejnych konkursach o- 
biektów, celem możliwie naj 
szerszej ich popularyzacji.

NA PRZYKŁAD SKIBA F. B.

Sejmik uczniowski 
obraduje

u

Takie właśnie „cud obory” 
chlewnie oglądałem ostatnio 
Franciszka Ptaka z Kromo Z Leszna

Echa Dnia Nauczyciela 

Odznaczenia państwowe 
dla wybitnych pedagogów
Dzień Nauczyciela — to prze 

de wszystkim uśmiech i kwia­
ty dla wychowawców i nauczy 
cieli, ofiarowywane przez ucz­
niów i ich rodziców. Ale nie 
tylko. To także wysokie odzna 
rżenia państwowe dla przodu­
jących pedagogów.

We Wrześni podczas powia­
towej akademii, w której uczę 
stniczyli również przedstawi­
ciele poznańskiego Kurato­
rium, Józefowi Mikołajczako­
wi, Zygmuntowi Filowi — kie­
rownikowi Szkoły Tysiąclecia 
im. Dzieci Wrzesińskich oraz 
Edwardowi Żulewskiemu — 
kierownikowi Szkolnego Za­
kładu Mleczarskiego wręczono 
krzyże kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski. Wielu nauczy­
cieli otrzymało złote, srebrne i 
brązowe krzyże zasługi, hono- 
rowe odznaki Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poz­
nańskiego oraz nagrody postę­
pu pedagogicznego. (jac)

W Lesznie Krzyżem Kawaler 
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski odznaczono Józefa Wędz- 
kiego — byłego dyrektora 
Technikum Ekonomicznego 
oraz Jana Wojciechowskiego 
— kierownika Szkoły Podsta­
wowej w Rydzynie. Złote krzy 
że zasługi otrzymali: Jadwiga 
Klauzińska i Marian Drutkow 
ski. Ponadto 9 nauczycieli otrzy 
mało srebrne, a 3 brązowe 
krzyże zasługi. 17 nauczcieli zo 
stało nagrodzonych przez Ra­
dę Postępu Pedagogicznego za 
osiągnięcia w doskonaleniu me 
tod nauczania. (r)

Ciekawą formę pracy wycho 
wawczej prowadzi grono nau­
czycielskie w gnieźnieńskiej 
szkole podstawowej im. Hen­
ryka Sienkiewicza. W szkole 
tej działa sejmik uczniowski. 
W jego skład jako posłowie 
wchodzą uczniowie reprezentu 
jący poszczególne klasy oraz 
organizacje młodzieżowe dzia­
łające na terenie szkoły. W u- 
biegłym tygodniu pod hasłem 
„Dzisiaj uczeń jutro obywatel 
Polski Ludowej” odbyła się 
pierwsza uroczysta w bieżą­
cym roku szkolnym sesja. Gość 
mi młodzieży byli przedstawi­
ciele miejscowych władz par­
tyjnych i administracyjnych. 
Sejmik przyjął sprawozdanie z 
minionej kadencji oraz wybrał 
swoje nowe władze, a miano­
wicie „Marszałka Sejmu” i po 
szczególnych „Ministrów”.

(zk)

układu stanowisk będą miały 
walory takie za wiele lat.

MAJSTERKLEPKA 
NIE WYSTARCZA

Dawniej budynek inwentar 
ski służył gospodarzowi dla 
różnorakich celów hodowla­
nych. W jednym pomieszcze­
niu znajdowały miejsce ko­
nie, krowy, często trzoda, 
drób, króliki. Dzisiaj rolnik, 
chcący osiągnąć dobre rezul­
taty, musi dokładnie określić 
kierunek hodowli. Inne bo 
wiem wymogi ma bydło mlecz 
ne, inne opasy, czy sztuki za­
rodowe. To samo dotyczy

lic i Zygmunta Skiby z Wyga 
nowa w powiecie krotoszyń­
skim, z okazji zakończenia 
drugiego w Wielkopolsce, a 
piątego już w kraju, konkur­
su na najlepszy budynek in­
wentarski reku pod nazwą 
„Złota Wiecha”. Organizato­
rzy redakcja „Chłopskiej Dro 
gi”, Ministerstwa Budownict­
wa i Rolnictwa, PZU. Prezy­
dium WRN i redakcja „Gazę 
ty Poznańskiej” tym właśnie 
rolnikom przyznali główne na 
grody wojewódzkie za rok u- 
biegły.

Obydwaj zwycięzcy konkursu 
zaprezentowali poziom hodowli, o 
jakim nie śni się jeszcze prze­
ciętnemu wielkopolskiemu rolni­
kowi. Trudno wprost uwierzyć, że 
na 17 hektarach Franciszek Ptak

W klubie fabrycznym kościańskiej Cukrowni

Ciekawa ekspozycja sprzętu ZOS

Z Gnieźnieńskiego

Będzie nowa szkoła
22 bm. w Witkowie położono 

kamień węgielny i wmurowa­
no akt erekcyjny pod gmach 
nowej szkoły dla Technikum 
Rachunkowości Rolnej.

Nowa szkoła będzie budyn­
kiem 2-piętrowym, składają­
cym się z 21 pomieszczeń do 
nauki, sali gimnastycznej, świe 
tlicy i jadalni. Ogólny koszt .in 
westycji wyniesie ponad 15 
min zł. Wykonawcą będzie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Rolniczego w Gnieźnie. Prze­
widuje się że szkoła zostanie 
oddana do użytku 1 września 
1971 r. (zk)

W ciągu 75
W ubiegłym tygodniu odda 

no do użytku sklep handlowy 
w Ćmachowie Hubach, wybu 
dowany w czynie społecznym 
w ciągu 75 dni.

Otwarcie obiektu połączone 
zostało z zakończeniem kursu

dni — sklep
żywienia zbiorowego przez 
tamtejsze Koło Gospodyń 
Wiejskich. Gospodarze Gma­
chowa Huby zamierzają wkrót 
ce przystąpić do budowy 
świetlicy oraz boiska sporto­
wego, także w czynie społecz 
nym. (mr)

przygotowawczy: „Przekształcenia 
geometryczne” i „Rzut równole­
gły”; 16.40 — Dziennik: 16.50 — Dla 
młodych widzów: „Spotkanie z 
biało-czerwoną”; 17.3o — „W krę­
gu przyjaciół” (program z Mosk­
wy i Warszawy): 18.30 — Trans­
misja z meczu piłki nożnej o Pu­
char Miast Targowych: „Ruch” 
Chorzów — „Ajax” Amsterdam; 
19.20 _ Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — Film z serii „Ścigany”: 
20.55 — „Światowid” — przegląd

wvdarzeń międzynarodowych; 
21.25 — PKF; 21.35 — „Studio 63” 
— Z. Krasiński: „Szkice do portre 
tu”. Wybór i układ — Adam Ha­
nuszkiewicz. Reż. — Adam Hanusz 
kiewicz. Wykonawcy: Z. Kuców­
na. Wł. Bednarski, M. Dmochow 
ski, A. Hanuszkiewicz, H. Macha 
lica, A. Szczepkowski. Z. War- 
dejn; 22.35 — Rozmowy o książ­
kach; 22.50 — Dziennik; 23.10—24.15 
— Politechnika (powt.).

TV zastrzega prawo do zmian.

Dużym zainteresowaniem 
kościańskiego społeczeństwa 
cieszyła się wystawa sprzętu 
Zakładowego Oddziału Samo­
obrony zorganizowana w klu­
bie fabrycznym Cukrowni „Ko 
ścian”. Pośród wielu ekspona­
tów zgromadzono nowoczesny 
sprzęt sanitarny, aparaturę do 
odkażania i dezaktywacji, śród 
ki łączności, zestawy narzędzi 
technicznych, przyrządy do wy 
krywania miejsc i stopnia 
skażenia radioaktywnego oraz 
sprzęt przeciwpożarowy. Eks­
pozycję umiejętnie uzupełnio­
no planszami informacyjnymi, 
plakatami szkoleniowymi, pu 
blikacjami z dziedziny po­
wszechnej samoobrony i zdję­
ciami z życia i pracy Zakła­
dowego Oddziału Samoobrony.

Organizatorzy — Zakładowy 
Oddział Samoobrony i dyrek­
cja kościańskiej Cukrowni — 
wykazali się przy tym rzadką 
umiejętnością właściwego pre­
zentowania miejscowemu spo­
łeczeństwu swych osiągnięć w 
tej dziedzinie. Dla kilkudzie­
sięciu wycieczek szkolnych 
przygotowano miłą niespo­
dziankę w postaci ciekawych 
seansów specjalnych kina 
„Cukrownik”, na które złoży 
ły się filmy oświatowe o te­
matyce wojskowej i technicz­
nej, użyczone organizatorom 
przez' Powiatowy Sztab Woj­
skowy.

Cieszy również fakt, że wy 
stawę zwiedziło wielu miesz­
kańców wsi powiatu kościań-

Warto jeszcze podkreślić, że 
ekspozycja sprzętu jest dzie­
łem społecznej pracy członków 
Zakładowego Oddziału Samo­
obrony kościańskiej Cukrow­
ni, w szczególności zaś: E. Mi 
kołajczyka, S. Zapłaty, T. So- 
łygi oraz W. Albińskiego, G. 
Bosego, Z. Szpurki, J. Toma­
sika i B. Wojciechowskiego.

(zi)

Lekarze jubilaci
W leszczyńskim Ratuszu o3 

było się przy licznym udziale 
członków i zaproszonych goś­
ci zebranie naukowe koła Pol 
skiego Towarzystwa Lekar­
skiego w Lesznie.

W czasie spotkania odbyła 
się miła uroczystość związana 
z jubileuszami 30-lecia pracy 
zawodowej: dr Henryki Ku- 
bickiej-Kujawskiej, dr Haliny 
Kokocińskiej, dr med. Jana 
Ostrowskiego i dr med. Jędrze 
ja Wierzejewskiego.

Jubilatom za osiągnięcia i 
wkład pracy w leszczyńskiej 
służbie zdrowia w serdecz­
nych słowach podziękował pre 
zes koła PTL dr med. Stani­
sław Gierszewski, wręczając 
im wiązanki kwiatów oraz u- 
pominki. Jubilaci otrzymali 
także dyplomy uznania nada 
ne przez Sekcję Lekarską i 
Zarząd Okręgu Związku Za­
wodowego Pracowników Służ 
by Zdrowia w Poznaniu, (r)

i

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI’

skiego członków Tereno-
wych Oddziałów Samoobrony. 
Niewątpliwie pogłębili oni 
swoją wiedzę w tej interesu­
jącej i- społecznie pożytecznej 
zarazem dziedzinie.

NAJLEPSZE KLUBY

odbyło się wręczenie 107 nowych 
dowodów osobistych młodzieży, 
która ukończyła 18 lat. W uroczys 
tości wzięli udział przedstawiciele 
Komendy Powiatowej MO, organi­
zacji młodzieżowych oraz przewód 
niczący Powiatowego Komitetu 
FJN B. Zelba. (mr)

ŚRODA. W konkursie dla wiej­
skich klubów kultury, zorganizo­
wanym pod hasłem: „Każdego 
Dnia służymy Ojczyźnie Ludo­
wej”, udział wzięły 32 kluby po­
wiatu średzkiego. Wyróżniły się: 
Klub-kawiarnia „Ruch” w Gułto- 
wach, w Łęknie, Klub Rolnika w 
Chłapowie, Klub „Ruch” w Iw- 
nie, klub GS w Czerlejnie i klub 
„Ruch” w Winnogórze. Podsumo­
wanie konkursu połączone z wy­
stępami zespołów amatorskich od­
będzie się w Środzie 6 grudnia br.

(rk)

SPOTKANIE Z WYBORCAMI

WRZEŚNIA. Kolejna sęsja PRN 
we Wrześni obradować będzie nad 
problemami działalności społeczno 
-gospodarczej kółek rolniczych w 
powięcie. Podczas spotkań rad­
nych z wyborcami problemy te 
były żywo dyskutowane. Spotka­
nia takie odbyły się w Nekli, Mi- 
kuszewie, Miłosławcu i Gozdowie.

(jac)

PASOWANIE” NA

SZAMOTUŁY. W 
Domu Kultury w

OBYWATELA

powiatowym 
Szamotułach

WYSTAWA KSIĄŻKI 
SPOŁECZNO-POLITYCZNEJ

WĄGROWIEC. Komitet Powiat© 
wy PZPR przy współudziale Wy­
działu Oświaty i Kultury Prezy­
dium PRN zorganizował w Powia­
towym Domu Kultury wystawę 
książki społeczno-politycznej pod 
nazwą „Człowiek — Świat — Poli­
tyka”. Na wystawie zgromadzono 
ponad 200 pozycji. Otwarciu wy­
stawy towarzyszyła prelekcja na 
temat życia i działalności Lenina.

(kdw)

SPOTKANIE ZE SZKOLNYMI 
OPIEKUNAMI ZMS

SZAMOTUŁY. Z okazji Dnia Na 
uczyciela odbyło się spotkanie 
Prezydium Zarządu Powiatowego 
ZMS w Szamotułach z nauczycie- 
lami-opiekunami szkolnych organi 
zacji ZMS. Omówiono rolę nauczy 
ciela-opiekuna w kształtowaniu 
socjalistycznej postawy młodzieży, 
udział w pracy z młodzieżą po za­
jęciach szkolnych oraz prawidło­
we przygotowanie do XI Olimpia­
dy wiedzy o Polsce i świecie 
współczesnym. Nauczycielom wrę 
czono dyplomy uznania oraz na­
grody książkowe, (mr)


